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W nioseK1- d r. H upki.
^  ów d. 6 kwietnia.

Najdrażliwszą ze sp ra^ ,^  stojących na 
poraądku dziennym w tego fooznej  seayi, je st 
jak  dotychczas niewątpliw i/^ wniosek p08ła 
Hupki w sprawie tworze maj oratów chłop 
ekioh.

Idea twórz:enia średniej, silniejszej eko­
nomicznie Posriadłości ziemskiej stanowiąca 
osnowę ^Ęrńiosku dra Hnpki je s t niezawodnie 
zdrową i pożyteozną — zarówno ze stanowi­
ska gospodarczego, jakoteż społecznego i na­
rodowego. Czyi to nie je st marzeniem ka- 
idego włośoianina naszego — ozy to Maznra 
ozy Rusina, skupić w swem ręku jak najwię­
cej grnntu? Czyi najradykalniejszy ludowiec, 
który dzii zawzięcie gardłuje przeciwko wnio­
skowi dra Hnpki — j e i  e l i  z e c h c e  b y ć  
s z o z e r y m ,  moie być z przekonania prze­
ciwnym powstawaniu warstwy zamożnyoh, 
materyalnie niezależnych kmieci?

A przeciei to, nie oo innego stanowi 
główną d ążność  wniosku dra Hnpki. Wyklu­
cza on wszelaki przymus w tym  względzie, 
przyznając tylko pewne ułatw ienia tym , któ­
rzy z własnego natchnienia, d o b r o w o l n i e  
zeiohoą zgłosió swoją własność gruntową jako 
niepodzielną. Więo w dobrej wierze nie może 
być mowy o tem, jakoby wniosek dra Hupki 
był jakim ś zamachem na swobodę rozporzą­
dzania. swoją własnośoią, zamachem na go­
dność stanu włośoiańskiego i t. p., jak  gło 
szą pism* radykalne.

Oddając należne uznanie dobrym inten- 
cyom, stanowiąoym podkład wniosku dra 
Hupki, wypada rozpatrzeć bliżej argumenta 
jego przeoiwników. Już teraz zwalczają oni 
ten wniosek z fanatyczną zawziętością i za­
powiadają użycie najostateczniejszych środ­
ków, jak ie  tylko w granicach regulaminu 
sejmowego są dopuszczalne, a więo nawet 
obstrukoyi, byle tylko nie dopnśoió do u- 
chwalema wniosku dra Hupki. Zarzuty z ich 
strony podnoszone, są następujące:

że najpierw  nieprawdą jest, jakoby 
wniosek dra Hupki miał tak niewinne zna° 
ozenie, ja k  nsiłnją przedstawić jego obrońcy. 
Jakkolwiek bowiem zmierza on tylko dô  fa ­
kultatywnego t. j .  dobrowolnego tworzenia 
niepodzielnych zagród włościańskich, to przez 
przyznanie dziesięcioletniej swobody podat­
kowej i przywilejów wyborczych dla właści­
cieli takioh zagród ohee on z nich utworzyć 
nową warstwę uprzywilejowanych włdśoioKli 
ziemi, którzy będą podporą .obszarników" i 
będą się zawsze stawiali na punkoie przeoi- 
wnym tłumowi nieuprzywilejowanego chłop­
stwa. — że chłopi i nieohłopi, żydzi i t. p. 
rzuoą się masowo na tworzenie takioh uprzy­
wilejowanych zagród niepodzielny oh z ozego 
wyrośnie z czasem arystokraoya chłopska, 
dokuczliwsza dla chłopów, niż stara arysto­
kraoya rodowa i szlachta;

po wtóre-: tworzenie zagród niepodziel­
nych musiałoby w naturalnem  następstwie 
mnożyć bezrolny proletaryat wiejski — z po­
woda nędzy, oiemnoty swojej i siły liczebnej 
najstraszliwszy proletaryat, jak i tylko być 
może ;

trzeeie : wszelakie zakusy, zm ierzające
do ograniczania podzielności grnntów wło­
ściańskich naruszają zasadnioze konstytucyjne 
prawo swobodnego rozporządzania swoją 
własnością — li d la  włościan a skoro wnio­
sek,, ku- tem a celowi zmierzający, wychodzi 
od-obszarników, przeto stanowi on joniekąd 
obelgę dla stanu włośoiańskiego narzucając 
ma opiekuństwo w jego sprawaoh m ajątko­
wych, którego on wcale nie .potrzebuje;

czwarte: gdy ziemia stanowi n nas w 
regule jedyny mąjątek chłopa, przeto zaohę- 

go do tworzenia z jego posiadłości za­
gród nieppdUelayoh, pośrednio wydziedzicza- 

,y innych uprawnionych do spadku, zmu­
siłoby do tłoozenia się kilka rodzin na jed­
nym grnnoie pozornie niepodzielnym, do ob­
chodzenia ustawy, pieniaot /a  i bójek pomię­
dzy wapółapadkobieoami, szerzyłoby w pośród 
ludu pijaństwo i demoralizaoyę;

p ią te ; zawiodłaby rzehuba na to, i i  bez­
rolny włościanin garnąłby się do innej praoy 
zarobkowej, dostarczając folwarkom taniepo 
robotnika, ponieważ wobec dzisiejszych p rą­
dów ruoh w .kiernnkn mnożenia niepodziel­
nych zagród włośoiańskiohspotęgowałby, raoucj 
U .wydziedziczonych* gorąozkę em igracyjną;

szóste: oel wniosku dra Hnpki, tj, two­
rzenie silnej ekonomicznie średniej własnośu 
ziemskiej można osiągnąć bez nswją ywatt-

kowyoh i dziś gdzie są ku temu naturalne 
warunki — mianowicie gdzie są włościanie 
zamożni, których stać na to, ażeby bez krzy­
wdy dla wszystkioh spadkobierców mogli 
skupić znaczniejsze obszary ziem i;

siódme: przymusowe wyjątkowe posta­
nowienia, powstrzymujące sztuczne rozdrobie- 
nie grantów, skoro nie usuwają rzeczywi­
stych ekonomioznyoh i społecznych p o w o ­
d ó w  rozdrabiania się posiadłości rolnej, nie 
usuwają tego złego, które tkwi w rozdrobie 
niu posiadłośoi rolnej, tylko je  m askują po­
zorami;

ósme: zupełnie ścisłe określenie praw
nioze, jak i minimalny ol szar posiadłości ziem­
skiej zaozyna byó szkodliwym, je s t niemo- 
żliwem, gdyż zależy to w każdym poszcze­
gólnym wypadku od celu dzielenia, od poło­
żenia danego kawałka g ran tu  i innych ró­
żnorodnych wpływów i okoliczności;

dziewiąte : również trudne je s t określe­
nie oeln niepodzielności grantów, skoro w pe­
wnych warunkach sprzedaż małych, ohoćby 
najm niejszych kawałków gruntów — np. na 
bndowle, dla celów przemysłowych, amato­
rom pięknego po.ożenia itd. może poprawić 
majątkową sytnaoyę całego gospodarstwa rol­
nego w sposób zupełnie niezwykły, gdy me­
chaniczna niepodzielność zagrody bez praoy 
i rządnośoi od m iny  majątkowej je j właści­
ciela nie u ra tu je ;

dziesiąte: skoro włościańska ludność w
ogólności nie żyozy sobie ścieśniania je j wol­
ności nieograniczonego rozporządzania swoją 
własnośoią, przeto nie należy je j tego „do­
brodziejstwa* przemocą narzucać.

Jak  w komisyi, tak i w izbie pełnej 
przyjęcie wniosku dr. Jana Hupki je s t bar­
dzo wątpliwem. Niewątpliwem natom iast jest, 
iż wywoła on burzę w sejmie i stanie się ha­
słem agitaoyjnem dla rozmaityoh wichrzycie­
li w kraju. Czyś nie lepiej byłoby nie wpro­
wadzać go do sejmu?...

Słowo - lewica - socjaliści.
Lwów d. 6 kwietnia.

Słowo Polskie w artykule „Clara psota" 
stara się określić swój stosunek do lewicy 
sejmowej i aby ta  lewdoa sejmowa nie roz­
leciała się na drobne kawałki, oświadcza, że 
„organem tej lewicy nie je st"  — ale że „mo­
że ona liczyć na poparoie Słowa, o ile na nie 
zasłuży osynami i o ile Słowo uzna za stoso- 
sowne udzielić go je j .“

Ooaliwszy tem oświadozeniem lewicę sej­
mową od rozbioia się — ładnie bowiem wy­
glądałoby, gdyby Słowo, rzucające się na 
mieszczan, a pp. Małaohowskiego i Michal­
skiego bez żenady karcące, było ofioyalnym 
organem klubu, do którego właśnie oi pano­
wie należą — określa dalej Słowo Polskie swe 
stanowisko w ten sposób : iż dąży do konoen- 
traoyi wszystkioh stronnictw opozycyjnych, 
które powinny iśó otwaroie na zdobycie wię­
kszości w sejmie, Kole Polskiem, radach po­
wiatowych — w rządzie. „Opozyoya musi 
mieć wolę o b j ę o i a  r z ą d ó w  w kraju 
przez usunięoie obecnie rządzącej kliki." Dla 
tego też stronnictwa Indowe muszą się zmie­
nić ze stronnictw kastowych w stronnictwa 
polityozne, prostem głupstwem je st bowiem 
wołanie „precz z obszarnikami". Obszary 
dworskie trzeba znieść, ale „potrzebą i bez­
kształtną masę przetopić w polityczną, oelów 
swych świadomą opozyoyę, zdolną każdej 
chwili do zluzowania dzisiejszej party i rzą­
dzącej i objęoia w jej miejsce rządów w 
kraju. *

„Clara paota" Słowa Polskiego zapewnia­
ją  w końcu, że Słowo nie je s t organem stron­
nictw a sooyalno - demokratycznego, a jeśli 
przy wyboraoh lwowskich popierało przewód- 
oę sooyalistów galicyjskich, to z oelów opur- 
tnniatyoznyoh dla zwalozenią kandydatury 
m inistra Piętaka. My sooyalistami nie jeste­
śmy — woła Słowo — nie jesteśm y ioh orga­
nem i nie potrzebujemy niru być. Jest dla 
nas w kraju  dośó miejsca o b o k  sooya­
listów."

Po tem zapewnieniu Słowa, przypatrzmy 
się o ile Słowo inaozej postępuje, aniżeli so- 
oyaliśoi, których działanie wybornie charakte­
ryzuje" krakowski korespondent Dziennika Po­
znańskiego, p isząc:

„Agitują wszędzie, agitują zręcznie,.agi­
tu ją  najrozmaitszymi sposobami. A gitują prze- 
dewszystkiem zgromadzeniami i zabawami. 
W  jednym tylko roku 1897 odbyli 1508 zwy­
czajnych ozy nadzwyozajnyoh, poufnyoh ozy

jawnych zgromadzeń, zsbaśr 999. Agitują 
prasą, wydając około 11 orgańów dla fÓżnyoh 
warstw społeoznyok, agitują broszurami ulo 
tnemi, agitują manifestacyami poohodami, 
ba nawet uniwersytetami ludowymi, których 
filiami wedle recepty towarzyszki Mokfów- 
skiej mają się stać „8iły* sooyaliityotUZ, agi­
tują na nlioy, w publicznych lokalśch, {id 
wsiach, na targaoh, w sądzie ,qzy W ptfls  
menoie, w fabrykach ozy kópalUiaoh. Gdzie­
kolwiek jakie zgromadzenie się zbierz*, z jto- 
wnośoią proszony czy n;eproskbny Wślizgnie 
się agitz or socyal.Styfizuy, cZęstd Oddziel to­
warzyszy, by tu huuzek urządzić, jeżeti de 
baty się odbywają nie po myśli sooyalietÓYr, 
by rzuoió zręcznie rieoi, jeżeli się Ula do czy­
nienia z ludźmi prostymi i HZlwttytoiJ

Partya Czerwonego sztandaru j 's t  nie 
tylko niestrudzona i zręczna w agitaoyi, ale 
w najwyższym stopniu- bezwzględna, niesu­
mienna i nieuczciwa. Pod tym względem nie 
różni się ona woale od agitaoyi różnych stron- 
niotw rewoluoyjnyoh, ohyba tylko tem, śe  
działając na najniżsae warstwy, ir wyborze 
środków przewyższa inne brakiem skrupułów. 
Ta sama zarozumiałość, ta sama jednostron­
ność, ten sam fanatyzm i zaciekłość, jaka oe- 
chowała Hnttenów i Lutrów, Dantonów, Ro- 
bespierów i Maratów, oeohnje i naszych Da­
szyńskich, Kozakiewiozów, SngUsohów, Że- 
laszkiewiozów, Sułoi wskieh et tntti ąnanti. 
Przedewszystkiem są głąboko prsekonani i to 
przekonanie usiłują wszystkim wpoić, iż oni 
jedynie posiadają monopol opieki nnd robo­
tnikiem, oni jedynie są przyjaciółmi uciśnio­
nych, wszysoy inni to wyzyskiwaoze robotni­
ków i nędzarzy, kaoi, mordercy, oszuśoi, no 
i głupcy. Jestem przekonany, że więksaośó 
agitatorów sooyalistyoznyoh na tę idee fixe 
wszystkioh rewolnoyonistów choruje, bez prze­
konania inaczej nie mogliby z taką siłą, e- 
nergią i z takiem przejęciem działać. Nie dar­
mo przecież mówi poeta, że ozłowiek wsku­
tek częstego mijania się z prawdą do tego' 
stopnia czyni swą pamięć grżescnioą, iż wis 
snym gotów uwierzyć kłamstwom. Jest to los 
wszystkioh fanatyków; a takimi są w naj 
wyższym stopnia sooyaliśoi, zwłassdzh ioh 
przy wódzoy. Pktrząo na świat ze stanowiska 
ciasnego swej doktryny, ttrtti bardziej, że bez 
wyjątku prawie są U ladzie niedouczeni, wy­
kolejeni lab póluozeni, taką grzeszą j edno- 
stronnośoią, cierpią na taki daltonizitt umy­
słu, że wszystko tylko w przepaczonćj poith- 
oi widzą i przedstawiają.

Wedle socyalistyoznego prelegenta- np* 
św. Piotr w Sienkiewicza „Qao radie* jest 
„wyidealizowanym opojem", wedle innego 
proroka sooyalizmu na Wawelu leżą „proohy 
tyranów narodu polskiego", wedłng innyoh 
Chrystus i apostołowie- to „pierwsi sooyaliśoi, 
których dzisiejsi są naśladowcami", Mickie­
wicz np. był jednym z pierwszych sooyali­
stów polskich. Takie lab tym podobne zda­
nia ogłasza się za wyniki prawdziwej nowo­
czesnej wiedzy, której monopol również po­
siadają tylko sooyaliśoi lub ioh sprzymie­
rzeńcy.

Twierdzenia tego rodzaju o nieomylno­
ści sooyalizmu, powtarzane ustawicznie, po­
wtarzane z niesłychaną pewnośoią siebie, z 
brawurą i namaszczeniem w pismach, odozy- 
taoh i mowach, imponują tn bezoaelnośeią 
właśnie naiwnym tłumom, niedojrzałym mło­
dzieniaszkom i hypnotyzują ioh, zwł izoza 
łatwem udzielaniem patentu na wykształce­
nie. — K*o bowiem, połapawszy frazesy, ba­
nalne doktry uy sooyalistyozne z agitaoyjnyoh 
pism i broszur umie niemi operować, ten 
uzyskuje miano uświadomionego i wykształ- 
ooLego. W ten sposób wyrzucony seminarzy­
sta, szewc, aktor, kamieniarz, lub nienkoń- 
ozony farmaoeuta, filozof, prawnik, aeoer, w 
krótkim ózaiie uzyskuje sławę pierwszorzę­
dnej powagi naukowej, wobec której rzeczy­
wiste powagi bledną, są wstecznikami ogra­
niczonymi.

Jnż to bowiem sooyaliśoi naei nie grze­
szą skromnością w ocenianiu siebie, a jeszoze 
mniej wyrozamiałośoią względem innyoh 
stronnictw. Bezwzględność i brutalność, z ja­
ką wszystko i wszystkioh, oo nie sooyalisty- 
ozne, potępiają, jest także ważnym środkiem 
agitacyjnym, a równocześnie dowodem ee- 
kolarskiego fanatyzmu i nietoleranoyi

Pomiatanie wszelką .powagą, wszelką 
władzą jest również ważnym środkiem - egita- 
oyjnym, przecież widzieć - w prochu obelg i 
przezwisk wszystkie wielkości, wszyttkie świę­
tości, jakżeż to łeohoe- dumę- upośledzonego 
prostaczka lub próżaego wyrostka l

Agi tacy a sooyalistów jóst nSlitylko brn 
tal na, ale nieenmięnna i nienozoiwa. I aie 
może być inaozej. Oi ladzie we' waloe z istnie­
jącym ńdtrójkm zerwali zć zasadami podlrzy- 
mtfjąofeibfttsn nśtWj, żaltovlt i ad Wmelkiemi za- 
ssdtuńl Jńttndnóśbi i dbdOiWbżoi. Nigdy może 
zaszda: „oel nświęoa środki", Uid Występuje 
w brutalnej postaci jak u sooyalistów. Nigdy 
się tak bezczelnie nie kłamało i nie przekrę­
cało- fkktóW, jak się je pffcekręea w prasie na­
szej so oyalisty czńej.

Oałs prasa gżhcyjska donosząc o testa- 
m enda śjń bist Wpa przemyskiego Soleckiego 
podała, W- w ńim jest legatów na prześsło 
166.000 złr., z cKego śp. biskup — jak pisze 
K ntyef Lwowski z dniz 18 marca — zapisał 
H6.G00 zlk. na cele dobrooaynnu. rTedle Na­
przodu nr. 14 „zmarł w  Przemyśla zdany ze 
ekąpetWfc łńsłrtip Sołecki, zostawił milionowy 
majątek dla twdoh krewniaków i przyjaciół, 
nędzarzom nie spddła ani okruszyna z jego 
stołu* (I)

Myśmy się tak* wszyscy przyzwyozaili do 
tego, a* humorystyfcmMśgó oaasi-mi prsekręoa- 
nia prawdy u sooyairetów, że je pogardliwem 
„gnarda e passa* zbywamy. Co najwięcej, 
gdy kto osobiście dotknięty bywa oszczer­
stwem jakiemś, wtedy nd podstawie § 19 u> 
stawy prasowej snraaza redakcy^ dość często 
do odwołania faitau i kłamstwa, albo pociąga 
redaktorów przed kratki sądowe Procesy o 
oaZeaerktfWO socyalistyozni redaktorowie nsta- 
wtesnie prowadzić są smusseni, i nie dziw, 
Wsssfc aaaną jest u niob tak yka, aby każdego 
przeciwnika zmiażdżyć, błotem obryzgać i o- 
śmieszyć. Orośtiym dla niob przeoiwnikiem 
est O. Załęski, zatem wywlekąją przeciw nie­

mu śzstezfcne "kalumnie z przed laty dziesięcin, 
zapożyczone oo prawd* z liberalno-radykalne­
go  obozu. Pracuje kilku OO. Jeanitów w no- 

-eądeokiej „Przyjaźni", prowodyrzy sooyali- 
stjrceno żydowscy dennneyują pnbliozaie tych 
-kapłanów o niemorałnośó i dostają się nat 
ralnie do więzienia za oszczerstwo.

Z tem wssystkiem sooyaliśoi wiedzą, ile 
sluecneśoi jest w zdania: „Calomniez, oalo- 
mmez, il en raetera teujonr qaelqne ohose* 
i  wwils niego postępują. Zyskują sawsze na 
tem, nzsrsś na wypadek przegranej w sądzie; 
nie Iteżdemn się bowiem chce dragi ren bory­
kać przed sądem, narażać na wywlekanie ca­
łego prywatnego żyoia przed pablioznośoią 
i dlatego, aby się aie narażać na napady so- 
oyałietów, nsnwa się od akoyi sooyalistom 
przeciwnej.

W ten spoeób teroryznjąo oszczerstwem 
niemiły oh sobie przeeiwnikćw, odstraszają za- 
m  m i innyoh ludzi spokojnyoh i wygodayoh 
od akoyi zntieooyalistyoznej. W postępowaniu 
tem widać nietylko nienawiść rewoluoyjnego 
fanatyka, ale oo więoej, mściwość Shylooka 
i spryt Shylooka.

• ■" -

Z bieżącej chwili.
Lwów 6 kwietnia.

Anglioy, dzięki uległości Portugalii, ma­
ją przez portugalski port Be i ra ,  wyprawić 
ku M a t e k i u g o w i  kolumnę 6000 wojeka ko­
lonialnego pod wodzą pułkownika Codringto- 
na. Kolumna ta ma z Beiry jeohaó koleją na 
Umtali do Sołisbnrgn (800 kilometrów), stam­
tąd pieszo do- Bnlawayo, stolioy Sbodezyi 
(250‘kilometrów) i znowu koleją zż w pobliże 
Mafekingu (450 kilometrów). Ale niewiadomo 
jaszcze, ozy jnż cała kolej z Beiry do Salis- 
burgn jest gotową; może też jest jnż wy­
kończona' kolej z Salisburgu do Buluwayo. 
Wszelako ohoćby Codrington oałą tę ogromną 
drogę, praessło tysiąc kilometrów mógł odbyć 
koleją, bo koleje owe wąskotorowe, więo spo­
ro oaasu potrzeba na praeprawienie tak sil­
nego oddziała. A bardzo długo trwałby po- 
chód, gdyby bodaj część wypadło odbywać 
pieszo. Marszalek Boberts przyrzekł Mafekin- 
gpwi odsiecz do dwóoh tygodni, ale przyrze­
czenia tego nie epetni.

Telegram londyński a B l o e m f o n t e i -  
nu d. 9 bm. donosi, że dywizya Colerilla i 
jazda Frencha wróoiły do Bloemfont einu i 
wszędzie jest spokój; że zburzenie wodóoiągn 
jest tylko wielką niedogodnośoią, bo wy pa 
dnie ouosędsać wody na kąpiel, ale wody do 
picia jest ppdoetatkiam. Trzeba-zau siedzieć, 
ńf w piątek i w sobotę rano usadowili się 
Boerzy w Thaba Nehn i koło wodociągów 
pod Sanae-Post. Marszałek Roberta wyprawił 
iedy w sobolą Gol rilla i Frenoha, aby stam- 
żąć wyparowali Boerów, ale obaj w pozie 
cziaiek wróoili do Bloamfóutaiuu z  wiadomo­

ścią, że wszędzie panuje spokój. W niedzielę 
uderzyli Boerzy na Anglików i wyparli ich 
poza Koomsprnit i do góry Busohmanskop.

Dlaczego Coleyille i French wróoili, te ­
legram nie powiada. Zapewne po potyozkaob 
z niedzieli nzaali, że mają zamało sił na mo­
cne pozyoye Boerów. Boerzy stanęli tylko o 
30 kilometrów na flanka centralnej pozycyi 
Anglików, skąd łatwo mogą podjazdami nie^ 
pokoió a nawet przerywać bolej, idąoą z 
Bloemfonteinn ko Kaplandowi Zewsząd ścią­
gają się Anglioy ku Bloemfonteinowi, a i 
tam pozyoya ioh ma być niebardzo pewną. 
Anglioy są już nawet od południa otoczeni 
i gdyby się udał równoczesny atak Boerów, 
mogłaby nastąpić fatalna klęska Robertsa*

O odbioiu zabranych Broadwoodowi ar­
mat i taboru Anglioy nie myślą i rzecz to 
oiek .wa, że Boerzy jnż  Anglikom 23 armat 
w otw artej bitwie zabrali, Anglioy zaś Boe- 
rom tylko 5 i to lekkich i moną bapitulacyL 
Korespondent Timesa podziwia teraźniejsze 
skrzętne mchy Boerów, śmi*łe i dowodząca, 
że rzeczy w północnej Oranii są doskonale 
zorganizowane, czego Anglicy nie przypu- 
tzozali. Podziwia zwłaszoza akoyę 01ivier&, 
który wysforowawszy się się z południa na 
północny wschód, oosadz’ł Ladybratd, śoią- 
gnąl posiłki i zaj^ł Thaba Nehn — ie  nawet 
w obozie Robertsa podziwiają to mistrzow­
skie dzieło strategiczne — Oliyier wyszukał 
jedyny punkt słabizny Robertsa.

Standard szydzi poprostu z Anglików. 
„Dwa tygodnie temu spodziewaliśmy się już 
prawie kapitulaoyi Transyaalu i liczyliśmy 
napewne, że skońozą się dni trosk i mozołów. 
Zeszłego tygodnia nawet gratulowaliśmy so­
bie zdobycia Oranii. A oto Boerzy znown są 
czynni i to nie jeno w okolioaoh, do których 
jeszoreśmy nie dotarli, ale nawet na połu­
dnia, na tyłaoh naszych. Kruger przyrzekł, 
że odbije Bloemfontein i uparoi bnrgberzy 
snaó ze wszystkioh stron go oskrzydlają", j

Inne dzienniki londyńskie żądają na­
tychmiastowego usunięcia wyższych oficerów, 
którzy się okazalp niezdolnymi i oiągle jesz­
cze na odlep sprowadzają żołnierzy w zasta­
wione przez Boerów pnłapki. Klęskę Bro&d- 
wooda zawinił nie brak patroli, ale zawinił 
sam Roberts, który wyprawiwszy Broadwood* 
za r:;ebę Modder, nie kazał obsadzić mostn, 
ani nie ustawił oddziała, któryby się komuni­
kował z Broadwoodem.

S  E  y
(7 posiedzenie, 5 sesyi, 7 peryodu).

Lwów 6 kwietnia.
Obrady sejmn na dzisiejszem jego po­

siedzeniu zaozęły się odczytaniem 
pelycyi,

przy ozem p. W a o h n i a n i n  poparł żądanie 
kilkunastu gmin z powiatu s t ry j  skiego, aby 
są i, który ma byó w tym  powieoie nowo 
założony, otw arty został w Tncholoe a nie 
na pograniczu węgierskiem, gdzie go władze 
mają podobno zamiar otworzyć — a p. Adam 
S k r z y ń s k i  prośbę o subwencyę z fundu­
szów krajowych na budowę we Lwowie po­
mnika dla Adama Miokiewioza.

Telegram z karyi rzymskiej-
Następnie marszałek odczytał telegram 

kardynała Rampolli, który w imienin ojoi 
św. podziękował na ręce marszałka sejmowi 
za telegram, wysłany do Ojca św. onegdaj 
z wyrazami hołdn, ozoi i przywiązania. Aby 
wysłuohaó tego telegramu posłowie powstali.

U trudnienie pijaństwa.
P. S k a ł k o w s k i ,  aby zapobiedz oboć 

w części pijaństw a, postawił następujący 
wniosek :

Wzywa się rząd, aby drobiazgową sprze­
daż słodzonych napojów spirytusowych w na­
czyniach zamkniętyob, zawierających pięć li­
trów napoju lub mniej, nznał za przemysł do 
którego potrzeba dopiero konoesyi przemy­
słowej.

W obronie swojej myśli wypowiedział 
dr. Skałkowski dłuższą przemowę, pełną rze- 
ozowyoh i przekonywująoyoh argumentów, 
poozem wniosek został odesłany do komisyi
administracyjnej.

W tej samej intenoyi postawił też p. 
O k u n i e w s k i  następujący wniosek:

Radzie gminnej przysłużą prawo ogra- 
niozenia ozasn, przez który trwać m ają za­
bawy z powodu chrzcin, wesel i innyoh uro- 
ozystośoi familij nyoh — radzie gminnej przy­
służą też prawo oznaczenia godziny, o której 
szynki mają byó zamykane.

wybór. Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Mfotmesr 
S z l a f r o k i , O t i U l

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, plac H sryacki 8.
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Nawet w tej sprawie nie nmiał się p. 
Okuniewski ustrzec od wycieczek polity- 
oznyoh w przemowie motywującej jego 
wniosek, a w rezultaoie zażądał, aby go o- 
desłaó do komisyi gminnej.

Sejm się z tern zgodził.

Zniesienie obsiarów dworskich i zbiorowe 
gm iny.

P. Potoozek wniósł na bieżąoej sesyi 
sejmowej trzy razy już  na poprzednioh se- 
syaoh odrzucaną, a przez siebie wypracowa­
ną ustawę, która nakazuje obszary dworskie 
włąozyć do gmin, dająo wlaśoioielom obsza­
rów prawo zasiadania w radzie gminnej bez 
żadnego wyboru, ale niedojmszozp.j ąo ich do 
użytkowania dobra gminnego i ustawę, po­
zwalaj ąoą pewnej liczbie gmin, jeżeli to u- 
znają za dobre, łączyć się w jeden organizm 
adm inistracyjny, któryby za wszystkie woho 
dzące w jego skład gminy załatwiał pewne 
czynności administracyjne.

P. Potoozek po dłuższej przemowie mo­
tyw ującej jego żądanie, wniósł aby sprawę 
tę odesłać do komisyi gminnej.

Ks. Stojałowski sprzeciwił się temu, 
proponuj ąo, aby dla powyższy oh spraw wy­
brać osobną komisyę, ale sejm poszedł za 
zdaniem p. Potoczka.

Radykalny wniosek podatkowy.
P. Sredniawski przedstawił sejmowi na- 

stępnjąoy wniosek:
Zważywszy, że siła podatkowa kraju nie 

w zrasta tak ja k  w ydatki jego, a wskutek te­
go może już w tej sesyi sejmowej sejmowa 
koraisya budżetowa przyjdzie z wnioskiem 
podwyższenia dodatków do podatków na 
rzecz kraju i tak już  nadmiernie wyśrubo­
wanych,

zważywszy, że kwiat naszego społeczeń­
stwo, urzędnioy państwowi i inni wszelkioh 
kategoryi, którym się powodzi o wiele lepiej 
niż rolnikom i rzemieślnikom i którzy w oa- 
łej pełni korzystająo z samorządu tak gmin­
nego ja k  powiatowego i krajowego, nie płacą 
mimo to żadnego podatku na rzecz gminy, 
powiatu i kraju,

sejm raczy nohwalić:
1) poleca się wydziałowi krajowemu, 

ażeby sejmowi przedłożył projekt nstawy po­
datkowej o opodatkowaniu na rzecz kraju, 
powiatu i gmin ludzi pobieraj ąoyoh stałe 
pensye służbowe, kapitalistów i innych, któ­
rzy dotąd takioh podatków nie płaoą, a m ają 
dochodu rooznejzo więcej niż 300 zł.

2) podatek ten winien być progresywny 
na wzór podatku osobisto-dochodowego,

3) projekt rzeczony ma być jeszcze na 
te j sesyi sejmowej przedłożony sejmowi.

P. Sredniawski motywował ten swój 
wniosek argumentami czysto rzeozowymi, a 
sejm odesłał go do komisyi podatkowej.

O sk ład  kom isyi podatkowych
Statystyoznemi danemi popierał potem 

p. G ó r k a  swój wniosek, aby rząd nie po­
woływał urzędników skarbowych na człon­
ków komisyi; oceniających podatki osobiste, 
aby zabronił urzędnikom skarbowym agito­
wać podozas wyborów do owyoh komisyi, aby 
nie oi urzędnioy leoz starostowie przeprowa­
dzali rzeozone wybory i aby wreszcie urzę­
dników skarbowych nie wolno było nawet wy ­
bierać do wzmiankowanyoh komisyj, bo oni 
powinni być w nich tylko referentami z gło­
sem doradozym.

Mowa p. Górki, który je st świeżo wy­
branym posłem, wygłoszona z zapałem i prze­
konaniem sprawiła wrażenie w izbie i zyskała 
sobie oklaski.

S tatu t m iejski lwowski 
ohoe sobie gmina lwowska obecnie zmienić -o 
tyle, aby mogła bez pozwolenia wydziału 
krajowego nakładać dodatki gminne do pe­
wnych podatków aż do wyższego prooentu 
niż to pozwala statu t dzisiejszy. Odpowie­
dnią nstawę, ułożoną poraź drugi, bo na 
poprzednią je j redakoyę rząd się nie chciał 
zgodzić, uohwalił dziś sejm z referatu  p. 
Me r u n o w i o z a  we wszystkioh trzech czy­
tań iaoh. Ustawa ta ułożoną je s t już tak, aby 
je j rząd nie mógł nic zarzucić.

Bialskie wodociągi.
Miasto Biała zaprowadza u siebie podo­

bnie jak  Lwów i Kraków wodociągi toteż u- 
łożyło sobie ustaw ę wodooiągową i prosiło 
sejmu o jej uohwalenie. Ustawa ta  to zawiera 
w sobie charakterystycznego, że w Białe ten, 
kto wynajmuje mieszkanie tańsze niż 100 k. 
rooznie, będzie miał wodę z wodociągów dar­
mo, a dalej że woda do picia i używana we 
wszelkiem gospodarstwie będzie jednako ko­
sztowała

Ustawę tę przedstawił sejmowi p. Ja* 
błoński.

W dyskusyi ogólnej zabrał głos ks. Sto­
jałowski, narzekając, że Niemoy bialscy wy­
zyskali te polskie gminy spod Biały z któ- 
ryoh wodę wodooiągi bialskie m ają wodę 
sprowadzać i przez które <vodooiągi idą- P 
Binder zaprzeczył temu, wywodząo, że umo­
wa oo do zapłaty za sprowadzanie wody i 
prawo kładzenia rur wodooiągowyoh ozna­
czyła Biała i okoliozne gminy w dobrowolnej 
umowie, a jeżeli mimo to jaka krzywda się 
gdzie stała to nikt z Biały nie ma zam iaru 
je j przeczyć. Ks. Stojałowski po raz drugi 
zabrał głos i stanowczo zastrzegł, że Biała

nie jest żadnem miastem o mieszanej lndno 
ści, lecz ma ludność polską, a zatem je s t 
miastem polskiem, w którem tylko garść 
Niemoów jest na wierzchu i które jedynie z 
tego powodu stara się przedstawić jako mia 
sto niemieckie.

W dyskusyi szozegółowej żądał ks. Sto­
jałowski, aby od opłaty za wodę z wodooią- 
gów były wolne mieszkania nietylko za 100 
koron rooznie, lecz i takie, które opłacają 
więcej, do 200 k. a to z tym  dodatkiem je- 
szoze, że m ają to być mieszkania jednoizbo­
we i z kuohnią w izbie.

Sejm nie uwzględnił żądania ks. Stojak 
łowskiego i uohwalił całą ustawę we wszy­
stkioh trzeoh czytaniach w brzmieniu propo- 
nowanem przez komisyę.

Selekt podgórskie.
Ustawę o śoiekaoh w Podgórzu pod 

Krakowem z referatu tak samo p. J a b ł o ń ­
s k i e g o  — bez dyskusyi sejm uchwalił we 
wszystkioh trzeoh ozytaniach.

Hodowla bydła.
Sprawę akoyi krajn ku podniesieniu ho­

dowli bydła przedstawił p S o h n e l l  imie­
niem komisyi gospodarstwa krajowego, której 
sprawozdanie końozyło się wnioskami, aby od 
rządu domagać się znaczniejszego zasiłku na 
próby sZozepienia bydła tuberknliną i aby na 
rok 1900 dać wydziałowi krajowemu do dy- 
spozyoyi 8000 k. na koszt komisyi lioenoyo 
nująoyoh, a na utrzymanie dwóch instrukto­
rów hodowli bydła, jednego na okręg kra­
kowskiego towarzystwa rolniczego, a drugiego 
na okręg lwowski również 8000 k.

W dyskusyi ogólnej ks. Stojałowski wy­
powiedział zdanie, że ze sprawozdania, przed­
stawionego przez p. Sohnella kłżdy musi od­
nieść takie wrażenie, jak  gdyby fundusze 
krajowyoh towarzystw gospodarskich, pi:zer 
znaozone na podniesienie hodowli bydła, szły 
przeważnie na korzyść obszarów dworskich. 
Zresztą narzekał ks. Stojałowski na wykony-, 
wanie nstawy o lioenoyonowaniu buhajów, 
w ogóle zaś na system praw, wydawanjoh 
w dziedzinie rolniotwa, a ząwsze albo jakiś 
przymus zaprowadzaj ąoyoh, al£>o rozciągają­
cych niepioszoną opiekę nad włościanami, 
gdy tymczasem takie tylko prawa przynoszą 
korzyść, które powstają z dobrej i wolnej 
woli ludu.

P. K r z y s z t o f o w i o z  odparł zarzuty 
ks. Stojałowskiego, a następnie stanął w o-., 
bronie wniosków komisyi. One jeszoze za 
mało ozynią w sprawie, która jest żywotną 
zarówno dla obszarów dworskich jak  i wło­
ścian. Tak jedni jak  i drudzy nie mogą się 
utrzymać z samej roli i muszą większą uw a­
gę zwróoió na hodowlę bydła. - Szczególnie 
próby szozepienia bydła tuberknliną są bar­
dzo godne poparoia, a komisy a niestety nie 
proponuje na ten oel więcej niż 8000 k.- a 
potrzebaby znacznie więcej, l>o z 90 obór 
zarodowych tylko w 20 szczepiono tnber- 
knlinę.

P. K r a m a r o z y k  w mowie jędrnej, 
śoiśle rzeozowej i z zapaleni wypowiedzianej 
a przyjętej oklaskami zaożął od tego, że 
fundusze na koszt lioenoyenowania buhajów 
powinny byó podwyższone. Potem, z o&azyi 
przemowy ks. Stojałowskiego rzekł, że tak­
tycznym stanem jest teh, iż mniejsza ozęśó 
tylko gmin w Galioyi miała przed nwłaszoze- 
niem włościan pastwiska i te im zostawiono. 
Skoro tedy kto teraz' porusza k^estyę past­
wisk, to wygląda to na zam&oli na cudzą 
własność, na własność dworów. Niemniej wyt­
knął ks. Stojałowskiemu to, że tylko ty oh 
ohłopów nazywa prawdziwymi ohłopami, oo 
słuohają jego, a innyoh przezywa to pański­
mi, to malowanymi, to jeszoze innymi. A 
przecie wszysoy ohłopi są n nas polskimi 
ohłopami, równymi sobie. P. Kramarozyk 
oświadozył tedy ks. Stojałowskiemn, że ka­
żdy człowiek ma swoją wolę i swój roznm i 
nie można nikomu narznoaó swojego rozumu 
innym. Tak też — mówił p. Kramarozyk — 

ja  mam swój rozum i swoją wolę i zawsze 
wedle ioh rozkazów będę postępował, pozo­
stając takim chłopem jakim  byłem dotąd.

P. G i e l e o k i  na zarznty ks. Stojałow­
skiego odpowiedział, że towarzystwa rolnicze 
okręgowe, które udzielają subwenoyi na pod- 
biesi nie rolniotwa, udzielają ioh w pięciu 
szóstyoh ozęśbiaoh włościanom, a tylko chyba 
w jednej szóstej innym rolnikom. A oo się 
tycze kółek rolniozyoh, to prawda, że rezul­
ta t ioh działania jest najwidoczniejszym na 
poln działalności handlowej, bo można krót­
ko powiedzieć: kółka rolnioze założyły 1000
sklepików — ale mimo to działalność kółek 
jest przedewszystkiem rolniozą i w tej dzie­
dzinie bardzo sbuteozną, ohoó tyoh rezulta­
tów nie można określió oyframi. Są mianowioie 
oałe rozległe okolice, w któryoh dzięki kół­
kom podniosła się znacznie uprawa roli u 
włośoian.

P. B r y k o z y ń s k i  również karoił ks. 
Stojałowskiego za podniesienie hasła lasów 
i pastwisk. Wina małych rezultatów' w dzia 
łalnośoi towarzystw gospodarczych spada też 
i na rząd, który na oele rolnioze skąpi pie­
niędzy. Nakonieo bronił p. Brykozyński towa­
rzystw gospodarczych przeciw atakom ks. Sto­
jałowskiego, mówiąo, że jeżeli istotnie jest 48 
obór zarodowyoh po dworskich gospodarstwach 
a tylko 8 po gminach, to należy zważyć, że

jeżeli towarzystwo zakłada w gminie oborę 
zarodową, wówczas wydaje na nią 2000 złr. 
Kupuje kilkanaśoie krów i za korzystanie 
z niej nio chłop nie płaoi, jeżeli natomiast to­
warzystwo z kiada oborę zarodową w gospo­
darstwie jakiem dworskiem, wówozas nio nie 
daje, jak tylko połowę ceny bnhaja, a za to 
jeszoze zastrzega sobie wybór między oielę- 
tami.

Ks. Stojałowski zabrał powtórnie głos 
i wśród oklasków i wesołośoi ogólnej oświad­
ozył, że nikomn żadnyoh zarzutów w poprzed­
niej swojej mowie nie ohoiał ozynió, a tylko 
chodziło mu o wywołanie dyskusyi. W dal­
szym oiągu swej mowy ks. Stojałowski i inne 
swoje zarzuty łagodził, a oo do lasów i pa 
stwisk to oświadozył, że nie ohoiał wszozynaó 
żadnej agitacyi, leoz przeoież złem jest to, że 
ohłopi tylko na miedzaoh paśó mogą bydło i 
zanim się będzie mówiło o hodowli, trzeba po 
myśleć o tern, skąd chłop ma wziąć paszy dla 
bydła.

P. Kramarozyk bardzo dosadnie i wśród 
oklasków replikował ks. Soojałowskiemn, że 
mówi tylko to, oo wszystkie wróble ówirkają 
na daohaoh. Każdy przecie wie, że chłopi za 
mało mają pastwisk na wyohowanie bydła i 
wypowiedzieć to nie w ielka' sztuka, a sztuką 
byłoby dopiero to, gdyby ksiądz Stojałowski 
powiedział, jakim sposobem zmienić złe na 
dobre.

Po przemówieniu referenta p. Sohnella 
sejm nohwalił wnioski komisyi bez zmianv.

Wybory.
Zamiast dra Piętaka, który zrezygnował 

z godnośoi ozłonka wydziału towarzystwa ga­
licyjskiej kasy oszozędnośoi wybrał sejm dra 
Abrahama, profesora uniwersytetu lwow­
skiego.

P. Wójcik ohoiał, aby odroczyć ten wy­
bór, a to w tym celu, iżby wydział krajowy 
mÓgł się zastanowić jeszoze nad tern, ozyby 
nie należało wybrać zamiast dra Piętaka p. 
Stapińskiego jako reprezentanta chłopów, 
ale sejm wniosek odraczający odrzucił.

Lndowoy nie głosowali, . więo dr. Abra­
ham otrzymał 80 głosów na 80 głosujących.

Do komisyi dla reformy wyborozej wy 
brani zostali potem: Abrahamowioz, Berna- 
dzikowski, Władysław W iktor Uzaykowski, 
Czartoryski, Wojoieoh Dzieduszyoki, Górka, 
Górski, Jabłoński, Adam Jędrzejowioz, Ko­
złowski, Józef Miohałowski, Okuniewski, Pi­
łat, Romanowioz, Rotter, Skałkowski, Stad­
nicki i Wodzioki.

P. K r a m a r o z y k  zainterpelował rząd, 
ozemu zatrzymuje nowo mianowanym probo- 
ozom temporalia i nie wypiaca mteroalariów.

P. M i l a n  zainterpelował rząd, dlaoze- 
go na kolejaoh nie ma dośó wagonów 3 kla­
sy i ozemu nie ma poozekalni 3 klasy na 
staoyaoh.

P. O k u n i e w s k i  zainterpelował rząd, 
dlaczego sąd powiatowy nowosielski żąda od 
probostw ruskioh wydawania metryk tylko po 
polska.

Marszałek zamknął posiedzenie o godz. 
3 popołudniu, naznaczając następne na po­
niedziałek godzinę 10 rano.

Myta.

Szas odnowić przedpłatę
na bieżący kwartał.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 6 Kwietnia.

Z referatu p. Chamca udzielił sejm kou- 
oesyi na la t 5 na pobieranie m yta: radzie 
powiatowej stanisławowskiej na moście na 
Bystrzycy pod Czerniejowem i obszarowi 
.dworskiemu kolanieokiemu od. przewozu przez 
Dniestr między Kolankami a Sataczem.

Reszta porządku dziennego.
Bez dyskusyi przyjął potem sejm do 

wiadomości zamknięoie rachunków funduszów 
samoistnych, budżetem krajowym i ie obję­
tych, ozego sprawozdawoą był p. Rotter, spra­
wozdanie z administraoyi krajowymi fundu­
szami pożyozkowymi na budowę koszar w 
ubiegłym roku, oo referował p. Dworski — 
sprawozdanie z działalności knrsu dla pisa­
rzy gminnyoh, przyozem 3600 k przyznał wy­
działowi krajowemu na taki kurs w r. 1900, 
referentem tej sprawy był p. Brunioki—i po­
zwolił na podział pastwiska gminnego „Dą­
browa" w S try ju  między obywateli przed- 
mieśoia tamtejszego z Łanów Dolnych, czego 
sprawozdawoą był p. Fruchr.man

Naostatek odozytano następująoe 
interpelacye 1 wnioski.

P. S z w e d zainterpelował rząd, dlaozego 
nie zaprowadzi lioytacyi na wydzierżawianie 
prawa propinaoyi na poszczególne gminy, a 
nie na oałe ogręgi.

ł \  B o j ko  zainterpelował rząd, czemu 
nie stara się ograniczyć liozby kolektantów, 
zbierająoyoh po krajn składki na kościoły.

P. K r e m p a  zainterpelował rząd, czy 
zaprowadzi monopol wódozany, dlaczego nie- 
zakłada w Mielou gimnazyum i dlaozego sta 
rosta samborski i krosieński zakazuje niepra 
wnie wieoów.

P. D a t a  zainterpelował rząd, czemu 
nie kasuje mundurków nozniowskioh.

P. S t y ł a  zainterpelował rząd, ozy zrobi 
ooś dla zabezpieczenia dostatniej i spokojnej 
starośoi rolnikom i rękodzielnikom.

P. G o ł u o h o w s k i  zainterpelował rząd, 
dlaozego nie bierze w opiekę ohłopów zie- 
lońskioh spod Husiatyna, którzy m ają grunta 
za granioą w obrębie państwa rosyjskiego, a 
państwo to utrudnia im ioh używanie.

P. P a s z k o w s k i  wniósł, aby doma­
gać się jak najrychlejszej sankcyi dla ustawy
0 obwałowaniu lewego brzegu Wisły od gra­
nicy i aby wydział krajowy zaczął roboty, 
nie czekając sankcyi.

P. J a b ł o ń s k i  wniósł, aby zażądać od 
rządn wprowadzenia polszozyzny w źandar- 
meryi : na kolejach, pooztaoh i telegrafach.

P. P o t o o z e k  wniósł, aby założyć wyż­
szą szkołę górniozą w Wieliozoe

P. K r a m a r o z y k  wniósł, aby domagań 
się zmiany nstawy hipoteoznej i egzekucyj­
nej na korzyść dłużników.

P. W i n n i o z u k  wniósł, aby dać 2.000 
k. zasiłku na regnlaoyę Bystrzyoy we wsiaoh 
podkarpackich i 2.000 koron pogorzeloom De-
1 ej owa pod Stanisławowem.

Na ogólnych audyeneyuch między inne- 
mi przyjął 5 b. m. cesarz także Ziemiał- 
kowską, prezydenta wyższego sądu lwow­
skiego, dra Tchórzuickiego i posła do rady 
państwa ks. Taniaozkiewicza.

U ks m etropolity kulłow sbiego było 
w czwartek oonsilium, złożone z prof. dr. Glu- 
zińskiego i lekarza ordynującego dr. Renok.e- 
go. Oonsilium to orzekło, że zdrowie ks. me­
tropolity na razie polepszyło się, leoz niebez­
pieczeństwo jeszoze nie minęło, gdyż skrzep 
jeszoze się nie rozszedł.

Z arm ii. Z Wiednia telegrafują nam 6 
b. m : „Dziennik rozporządzeń wojskowyoh"
ogłasza nominaoyę aroyks. Eugeniusza na ko­
mendanta 14 korpusu, komenderująoym jene­
rałem w Insbruku, tudzież komendantem o- 
brony krajowej w Tyrolu i Yorarlbergu.

Zatwierdzenie wyboru do rady poda­
tkowej. Z W iednia telegrafują nam 6 bm : 
Urzędowa Wiener Zeitung donosi, że minister 
skarbu zatwierdził wybór z lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej posła Kollisohera 
z Czerlan na ozłonka a właśoioiela drohoby- 
okiej rafineryi nafty  Józefa Sohreiera na za­
stępcę ozłonka rady przybooznej rzeczoznaw­
ców, powołanych do spraw opodatkowania 
olej mineralnego a to na przeoiąg 3-letnie- 
go okresu iunkoyi tejże rady.

Namiestnik Leon hr. Pinińsbi zwiedził 
w ozwartek wystawę sztuki grafioznej.

Obiady. U namiestnika Leona hr. Piniń 
skiego był w czwartek obiad na 34 nakryć, 
na którym byii: Wójcie h hr. Dzieduszyoki, 
Roman hr. Potocki, ks biskup Pelozar, po­
słowie: Chamiec, dr. Piłat, Em il Torosiewioz, 
dr. Stan. Dąmbski, ks. kan. K. Mandyczewski, 
Rayski, Wincenty Guoiński, Karol Czeoz-Lin- 
deuwald, Winoenuy Kraiński, Mikołaj Toro- 
siewicz, Władysla.y Wiktor Czaykowski, Wi­
told Niezabitowski, Mikołaj Krzysztofowioz, 
dr. Paszkowski, Urbański, Słotwiński, Cieński, 
Tyszkowski, dr. Jau fiu oka, Kazimierz Bie­
lański, Tytus Zajączkowski dr. Arnold Po- 
rada-Rapoport, dr. Jakliński, dr. Jahl, Osu­
chowski, Teodorowicz, dr. Bednarski, Oohry- 
rnowioz, Górka i Mieozysiaw hr. Piniński.

U marszałka krajowego był w ozwar­
tek drugi sejmowy obiad, a w sobotę będzie 
trzeci, na który otrzymali także zaproszenie 
posłowie miasta Lwowa, prezydent dr. Mała­
chowski i I  wiceprezydent p. Michalski.

W lwow. kięj rudzie m iejskiej na wozo- 
raj8zem ozwartkowem jej posiedzeniu zain­
terpelował p. Heppe prezydenta, dlaozego 
magistrat zezwolił na otwarcie jeszoze jedne­
go szynku na ulioy Sykstuskiej, pomimo że 
polioya odmówiła swego na to pozwolenia, a 
także zapytał prezydenta, ozy mu wiadomo, 
że Aron Filip używa do buhowy swoioh ka- 
mienio najliohszyoh oegieł. Sprawy te przy­
rzekł prezydent zbadać.

Następnie uchwaliła rada zaoiągnąó po- 
żyozkę 2 miliony koron na doraźne roboty 
wodociągowe i rozpisać konkurs na posadę 
kierownika miejskioh wodooiągów.

Potem w dalszej dyskusyi nad ustawą 
wodooiągową ustęp 6 i 7 ustawy wodooiągo- 
wej przyjęto wedle brzmienia projektu refe­
renta dra Maryańskiego z poprawką tylko 
dra Ruokera wedle którego opłata za wodę 
w magazynach i sklepach wynosić ma poło­
wę normalnej opłaty. Przyjęto także wnio­
sek dra Byka, że opłatę za wodę w tyoh ka- 
m.emcach które czynszów nie wykazują we­
dle fasyj, opłata za wodę składać się ma na 
podstawie wymiaru od zabudowanej po- 
wierzohni i wedle wodomierza. Upadł wnio­
sek urządzenia wodomierzy w każdym domu 
a dalsze ustępy projektowanej ustawy u- 
ohwalono bez zmiany.

Do obrad nad wydzierżawieniem nowe­
go teatru nie przyszło i na wniosek p. Go- 
łąba odroczono sprawę do poniedziałku.

Dziś w piątek mieszozaństwo lwowskie 
obradować będzie na strzelnicy miejskiej nad 
sprawą teatru. (Rk.)

Rant na kolejowe kolonie wakaoyjne w 
Tuohli, który odbył się w środę w salaoh 
dyrekoyi kolei państwowej i salonach pp. Wie- 
rzbiokich powiódł się znakomioie pod •' zglę- 
dem udziału osób a więo i finansowo, jak 
nie mniej pod względem artystycznym i we­
sołej ożywionej zabawy. Panna Bohusiówna 
i pp. Szymański, Wolfstal i Zejdowski zbie­
rali zasłużone huczne oklaski.

(rk) Z Izby sądowej. Iwan Nazarkiewioz 
włościanin rudmieoki oskarżony o zamordo­
wanie wiasnej żony Matrony, a broniony 
przez dr. Mileńskiego został w ozwartek wie­
czorem uwolniony. Sędziowie przysięgli za­
żądali po godzinnej przeszło naradzie, aby 
im trybunał oprócz pytania, ozy Nazarkiewioz 
dopuścił się zbrodni, postawił jeszoze drugie 
pytanie, czy Nazarkiew cz dopuścił się zabój- 
st /ft. Trybunał je postawił, ale sędziowie 
przysięgli obu pytaniom zaprzeczyli i Nazar- 
kiewicz został uznany za niewinnego.

Przed lwowskim sądem stanął w piątek 
z tyoh samych Rudanieo chłop Stefan Baran.

Nie miał grantu, ale i bez tego spodobał się 
pewnej gospodyni, mająoej kawałek gruntu 
i ożenił się z nią. Po jej śmierci żona je j 
syna z pierwszego małżeństwa nie choiała go 
trzymać w domu, zarzucając mu, że pije. U- 
d ?ł się tedy do własnego syna j wam Bara­
na, leoz i on nie okazał większego miłosier­
dzia. Stary Baran ohodził na skargę do wój­
ta i sąsiadów, ale nie wiele to pomagało, bo 
wedle ustawy miał tylko prawo do dożywo­
cia na jednej czwartej ozęśoi gruntu liie- 
boszozki żony. Rozżalony podpalił tedy szo­
pę, należąoą do obejsoia synowskieg w mnie­
mania, że to własność jego samego, a od 
ognia spłonęła także szopa jednego z sąsia- 
dów. Szkoda wynosiła przeszło 1000 k. N^ * A 
pytanie obrońoy oświadczył Baran na * * f(jz. 
prawie, którą prowadzi radoa Podlaszeć 0^  
mu lepiej teraz w kryminale, niż 
dzy swoimi we wsi. 1J

Zapomogi na wyjazd 
Abakanowioz i ReohniewąJ 
z Paryża przeznaczyli 
pomogi dla techników 
wziąć udział ______owej

1’aryża. P p .
elektroteohnioy

  franków na za-
p o lsk io h , p ra g n ą c y c h  

wyoieozce teohni-
paryską. Po bliższe infor- 

można do p. D. Sliwiokie- 
le Prinoe, Paris. 
ez miał w ozwartek na 

rolniozego w Wiedniu 
6 bm. —

padł nagle 
iny.

-dnioy ej

wielickiej
dopiero 25

cznej na wystawę 
macye zgłaszać się1 
go 58, rne Monsieu

Br. Herman Cz< 
posiedzeniu towarzyst 
— jak nam stamtąd te] 
referat. W czasie odozy ty wania 
rażony apopleksyą. Stan jego g r

Ruch pociągów na kolei z 
Tłustego już znowu został otwarty.

Rozprawa o defraudacye w 
kasie oszczędności rozpoo nie s ę 
bież. m.

Jubileusz Jordana. Telegrafowano nam 
z Krakowa 6 bm : Grono obywateli ogłasza
w Czasie odezwę, ażeby z powodu 30-letniego 
jubileuszu znanego filantropa dr. Jordana 
zebrać fnndnsz na budowę domów robotni- 
ozyoh.

Napad żydów na neofitkę. Telegrafowa­
no nam 5 bm. z Krakowa: Pomimo odmień- 
nyoh przewidywań prooes dobiegł jeszoze 
dziś do końra. Rozprawa pomimo jaskrawo- 
śoi samego faktu nie przyniosła wielu cie- 
kawyoh szozegółów. Najbardziej interesującą 
była chwila przesłuohania samej J  .kobówny 
obeonie Swierozkowej, która zgodziła się świad­
czyć co do wszystkioh oskarzonyoh z w yjąt­
kiem swego brata. Drugim momentem inte­
resującym było to, że prokurator zastrzegł 
sobie ściganie jednego ze świadków a miano­
wicie służąoej Selzerów Katarzyny Kotowej 
z powodu jej niejasnych zeznań. O godzinie 
8 wieczorem zapadł wyrok następnjąoy: Ber­
nard Jaoob skazany został za gw ałt pnblioz- 
ny na 5 miesięoy więzienia obostrzonego po­
stem oo miesiąo. Jaoob karę przyjął i odsia­
dywać ją  rozpoozął. Leinkram za współ winę 
skazany został na 3 miesiące więzienia. Gold- 
stien tak samo. Obaj przyjęli wyrok, kary 
jednak nie zaozęli jeszoze odsiadywać po­
nieważ są małoletni i potrzebne jest na to 
zezwolenie rodzioów. Oboje Seloerowie zostali 
uwolnieni.

Trąd w Warszawie. W Warszawie po­
jawił się wypadek trądn. Zachorował miano­
wioie na tę straszą chorobę poddany tureoki, 
Grek Antoni Kuffanias. Odosobniono go na­
tychmiast — jak  nam telegrafnją z W arsza­
wy 6 b. m. — i wzięto pod obserwacyę a 
wozoraj wywieziono wśród największych o- 
strożnośoi koleją żelazną do staoyi Małosko- 
wa, zkąd odstawiony będzie na knraoyę do 
miejsoowośoi Jambor.

Samobójstwo dziewczynki. W Wiedniu 
trzynastoletnia dziewozynka, nozennioa szkoły 
ludowej, Adela Zaohalka, rzuciła się w za­
miarze samobójczym z okna na podwórze i 
odniosła tyle obrażeń, iż lekarze wątpią, ozy 
będzie ją  można utrzymać przy żyoin. Za­
ohalka była nad swój wiek rozwiniętem dzie­
ckiem, — Kilka koleżanek, które ją  rano wi­
działy — w polu z młodym jakimś mężozy- 
zną, doniosły o tern je j ojcu. Dziewozynka 
dowiedziawszy się o tem, wpadła w wielką 
rozpaoz i natychmiast spróbowała popełnić 
samobójstwo.

Drożyzna węgla. L Wiednia telegrafo­
wano nam 6 b. m.: Związek właścicieli fa­
bryk maszyn i oentralny związek właścicieli 
kopalń w piśmie wystosowanem do minister­
stwa handlu odmówiły udziałn swego w an­
kiecie dla ustanowienia oen węgla, która w 
piątek zaozęła swoje obrady.

Ankieta została dziś otwartą przemówie­
niem ministra handln br. Calla. Minister po­
wiedział, że rząd szozerze życzy sobie dopro­
wadzić do zgody między producentami a 
konsumentami i staje do dyspozyoyi oba 
stron oelem złagodzenia istniej ąoyoh różnic. 
Rząd sądzi, że antentyozne wyjaśnienie sto­
sunków i okolioznośoi przyczyni się do zbli­
żenia oba stron, oraz spodziewa się, że pro- 
duoenoi uznają, iż nie powinni wyzyskiwać 
dla siebie ewentualny oh korzystnych konjun- 
ktur i żądania swoje zastosują do obecnyoh 
stosunków. Uznać to powinni także ze wzglę­
du na interes przemyśla.

Emanuel Tonner. W Pradze umarł b. 
poseł ozeski i b. dyrektor akademii handlo­
wej Emanuel Tonner w 71 roku życia. Ton­
ner znany był jako szozery przyjaciel Pola­
ków. W swoim ozksie był też profesorem 
gimnazyum w Przemyśla i Rzeszowie.

W ładał doskonale naszym językiem i s® 
zmarłym poprzód już  Jellinkiem był najgO' 
rętszym krzewicielem przyjaznych stosunków 
między Polakami a Czechami, popierając to 
zbliżenie się ozynnie na polu literaokiem. P° 
raz ostatni bawił we Lwowie w czasie wy­
stawy krajowej w r. 1894, biorąc ozynny O' 
dział w zjeździe literatów i dziennikarzy.

f  Antoni Wrotnowskl, jeden z założy- 
oieli warszawskiego Słowa i pierwszy dyrek­
tor galicyjskiego banku krajowego — jak

Łękachnam 6 bm. telegrafowano — umarł w 
pod Białą.

Sp. Wrotnowski um arł w czwartek wie' 
ozorem a liczył lat 77. Działalność jego przy­
pada u nas na ozasdziałalnośoi Zyblikiewio*»i 
któremu dorównywał wytrawnośoią sądn na 
polu ekonomioznem, a wiedzą przewyższ*! 
wielu. Ogłosił wiele prao z zakresu ekonomii 
społeoznej. Łęki były jego własnością.

Cześó jego pamięci!
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Kalendarz.
W sobotę 

Błah. P. Bohor.
Wschód słońca d. 7 kwietnia o 

6 min. 3B, zachód o godz. 6 min. 31 
W niedzielę 8 kwietnia 

Matrony S.
Wschód słońca d. 8 kwietnia o 

5 min. 33, zaohód o godz. 6 min.

GAZETA NARODOWA z  Soboty dnia 7 Kwietnia 1900. Nr. 90

7 kwietnia Hermana Wyz. — 

godzinie 

Dyonizego — 

godzinie
33.

Sztuki piękne.
Repertoar teatru  Jjr. Skarbka
W sobotę o |/s do 4 popoł. dla rałodzie- 

a ®zkolneJ : «Wicek i Wacek“ komedya w 
4 ak Zygm unt# Przybylskiego.

W sobotę o 1/% do 8 wieozorem ostatnie 
przedstawienie opery: Pierwszy i ostatni raz 
w ym sezonie „LoheDgrin* wielka opera ti 

Ryszarda W agnera z panną Bo- 
. w Partyi Elzy. Ostatni i pożegnal­

ny występ Wandy Radkiewiozówny, Mate 
usza Schlaff nberga, Juliana Jeromina i Jó 
zefa Szymańskiego.

W niedzielę popoł. o •/» do 4 „Sztygar" 
opera komiczna w 8 ak. Zellera.

W niedzielę o 4/a do 8 wieczorem po 
raz 82osty „Jarmark małżeński, krotochwila 
- 3  ak Jerzego Okonkowskiego i po raz
. .  »Drużba“ komedya w 3 ak. Michała Batu-okiego

Ator-h* i y

(Tel. „Gaz. Nar.")

3 aktach 
hussówną

Budapeszt d. 6 kwietnia.
Węgierskie biuro korespondencyjne do 

nosi z Wiednia, że wczoraj o godz. 3 popo- 
łudniu pod przewodnictwem ministra spraw 
zagranicznych hr. Gołuohowskiego mieli na­
radę ministrowie wspólni, prezydenci mini­
strów Koerber i Szell i ministrowie skarbu 
skarbu Bóhm Bawerk i Lukaos. Przedmiotem 
narad było ułożenie ws( ólnego budżetu. Obra­
dy trw ały do godz. 6.

Dalszy ciąg nastąpi dziś przedpołudniem. 
Szell prsyjęty zostanie dziś na audyencyi u 
cesarza.

/

i
i

-  K oneert dr. Teodora Lierhammera i

przytuliska brata Aioer F liomości%

k ^ S e T  ^ akkolwiek êBt tyi ko dyit’Dr. Lierhammer, v̂ e bowiem przedewszyst- 
tantem, zajmuje ąiewał wspaniale i ponad 
k>em medycyną, śoro dołożyć. Jftkkolw’ek
Pogram  m . i >  on tylko z wybornym

\rz e m , to jednak m k t j e  
m prof. gjg znużonym a prs 

słuchaczów nie . ozHimilsze wrażenie i gorąe

”*8iad“ liżonemi oklaskami-

0&}y  kon c ®Usiał
■«. p

n ie

Praga d. 6 kwietnia. 
Minister Rezek w ciągu dnia wczoraj­

szego przyjmował wiele osób ze sfer polity­
cznych i rewizytował je. Dziś powróci do 
Wiednia.

Budapeszt 6 kwietnia. 
Węgierskie biuro korespondencyjne do­

nosi z W iednia: W  kołach kompetentnych 
stwierdzają, iż nieprawdziwem je s t doniesie­
nie, jakoby na wczorajszej wspólnej radzie 
gabinetowej dyskutowano nad sprawą pod­
wyższenia stanu prezencyjnego armii i nad 
sprawą zaprowadzenia dział szyi ko-strzel- 
nyoh oraz jakoby w tym względzie m iała 
zapaśó jakaś uchwała. Stan prezenoyjny a r­
mii jest sprawą należącą do kompetenoyi au- 
stryackiego parlamentu i sejmu węgierskiego. 
Wspólny budżet zostanie prawdopodobnie za­
łatwiony na dzisiejszej radzie gabinetowej. 
Jak  słychaó budżet uie będzie podwyższony.

Wiedeń 6 kwietnia. 
Delegacye zwołane zostały na dzień 12

wy-
angielskiej. Dr. 
wprost telegram

! maja,

Kroniczka sejmowa.
Na podstawie onegdajszej uchwały sej 

mu wystosował marszałek krajowy następu­
jący w jeżyku łacińskim zredagowany tele­
gram :

„Do JEm . kardynała sekretarza stanu 
Barn poi i w Rzymie. Jego Świątobliwości Ojcu 
św. obchodząoemu szczęśliwie 90 rocznicę uro­
dzin wśród serdecznych życzeń wszystkich 
krajów, a nawet świata całego, posłowie na­
rodowości polskiej i ruskiej, zebrani na 
Sejm wszystkich ziem Królestwa Galicyi, 
przejęci miłośoią synowską, w imieniu wła- 
snem i swoich współobywateli szlą wyrazy 
czci najgłębszej i hołdu i ślubują zarazem, 
że na zawsze wytrwają w odziedziczonej po 
ojoach wierności i przywiązaniu do Stolicy 
Apostolskiej.

Podp. Stanisław hr. Badeni, Marszałek 
krajowy".

S E J M Y .
(Tel. „Ga*, Naród.*)

Praga d. 6 kwietnia. 
Sejm czeski obradował

skiemu z powodu ocalenia ks. Walii. Ce­
sarz zabawił w ambasadzie pół godziny. 
Arcyksiążę "Ludwik "Wiktor również oso­
biście składał w ambasadzie życzenia 
a nadto prezydent ministrów Kórber, mi 
nister Kallay, inni wiedeńscy ambasado 
rowie, szef sekcyi Doczi i inni.

Hr. Gołuchowski wczoraj przed po 
łuduiem osobiście pojechał do ambasady 
angielskiej i złożył gratulacye, prosząc 
aby o tern zawiadomiono lorda Salisbure- 
go Nadto hr. Gołuchowski wprost wysłał 
do ks. Walii telegram gratulacyjny do 
Kopenhagi.

Bruksela 6 kwietnia. 
Członkowie poselstwa republik połu- 

dniowo-afrykańskich zapisali się zaraz po 
zamachu na księcia Walii na arkuszu 
łożonym w ambasadzie 
Leyds przesłał ks. Walii 
gratulacyjny.

B r u k se la  6 kwietnia.
Wedle doniesienia dziennika „Patriotę" 

śledztwo wykazało, że Sipido działał w 
zamiarze z góry ułożonym. Wedle tego 
dziennika Sipido twierdzi, że został namó­
wiony przez nieznajomego człowieka. Za 
jego radą kupił sobie w niedzielę rewol­
wer za 3 franki. W towarzystwie tego nie 
znajomego udał się onegdaj do teatru, 
gdzie urządzono wielkie zgromadzenie aby 
zaprotestować przeciw wojnie południowo­
afrykańskiej. Następnie poszedł do szyn­
ku i napisał tam list do ojca z zawiado­
mieniem, że otrzymał posadę. Ztąd udał 
się na dworzec kolei północnej i dow ia-1 
dywał się o godzinach przybywania po­
ciągów. Sipido nie chce podać nazwiska 
owego nieznajomego i twierdzi 'ylko, że 
jest o kilka lat starszy od niego. Prze­
słuchiwanie sprawcy zamachu trwało do 
godziny 11 w nocy poczem sędzia śledczy 
zawiadomił rodziców Sipidy o jego are­
sztowaniu.

larów na budowę nowych okrętów. Co się 
tyczy kwestyi gdzie zamówić pancerniki, 
to większość komisyi parlamentarnej mia­
ła oświadczyć, że pancerniki z fabryki 
Kruppa są najlepsze jakie istnieją.

„Daily 
m arca :

Anglia i Transvaal.

w

(Tel."„Gaz. Nar.“)
Londyn 6 kwietnia.

Londyn 6 kwietnia. 
News" donoszą z Mafekingu 

31 m arca: Liczba Boerów oblęgających 
Mafeking wynosi 2000.

To samo pismo donosi z P re to ry i: 
Pułkownik Plumer maszeruje do Mafekin­
gu i ma jeszcze tylko 6 mil do niego. 
W jednej z potyczek pod miastem zmusili 
Boerzy Anglików do cofnięcia się. Ci osta­
tni stracili 20 zabitych i 19 rannych. Boe­
rzy mieli 1 zabitego i 2 rannych.

Pułkownik Baden-Powell urządził ró-
izbie gmin parlamentu angielskie-1 wnocześnie wycieczkę z miasta, został je  

go na zapytanie czy istotnie hr. Sternberg^   —---------
pod Paardebergiem walczył w szeregach 
Boerów i został wraz z Oronjem wzięty 
do niewoli a jeżeli tak, to dlaczego został 
wypuszczony na wolność i dlaczego po­
zwolono mu powrócić do Anglii — odpo­
wiedział wczoraj Wyndham, iż o całej tej 
sprawie urzędownie nie nie wie, a tylko są­
dzi, że h r Sternberg dostał się do niewoli 
jeszcze przed poddaniem się Oronjego. 
Dalej powiedział Wyndham, że 2000 jeó 
ców boerskich przewiezie się w najbliż­
szym czasie na wyspę św. Heleny, reszta 
zaś trzymana będzie na okrętach a to aż 
do czasu, gdy poczynione zostaną na wy­
spie potrzebne przygotowania na ich po­
mieszczenie.

dnak odparty.
„Daily Mail* donosi z Bloemfonteinu 

4 b m : Dywizya Clemensa, złożona z 6000 
ludzi, przybyła dziś po 15-dniowym m ar­
szu w okolice Bloemfonteinu i rozłożyła 
się obozem o pieć mil na północ od 
miasta.

Wedle depeszy „Daily News* z Lou- 
renco-M arąuesu, Stejn został naczelnym 
wodzem armii orańskiej.

. B r n t a H a  6 kwietnia.
Dziennik „Etoile Belge* twierdzi, że j  

sę zia śledczy wątpi o prawdziwości ze-

wczoraj nad 
wnioskiem S z a m a n i domagającym się

znań Sipidy. Onegdaj popołudniu przed | Malopem 
wykonaniem

nych parlamentu belgijskiego i stamtąd 
poszedł wprost na dworzec, gdzie natych- 

rozpytywać sic zaczął o księcia

Londyn 6 kwietnia 
„Times*1 donosi z Bloemfonteinu 3 b. 

m: Silne oddziały Boerów znajdują się po 
tamtej stronie Modderriveru na wschód 
od Bloemfonteinu. Angielskie oddziały 
strzelców konnych obserwowały przez ca­
ły dzień nieprzyjaciela koło Bushmansko- 
pu w oddaleniu 12 mil.

L ondyn 6 kwietnia. 
„Daily Mail* donosi: Mafeking 26 

marca: Miasto było dziś ostrzeliwane. Mi­
mo przeciwnych rożka ów codziennie wie­
lu Boerów stąd się cofa. W otoczeniu mia­
sta znajduje się zaledwie 2000 Boerów.

Londyn 6 kwietnia. 
Donoszą z Lourenco-Marąuesu 3 bm: 

Wedle informacyi z obozu Boerów pod 
stoczono dnia 30 i 31 marca

Wiadomości giełdawe.
Lwów, dnia 6 kwiatnia 1900. 
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Konaniem zamachu Sipido był obecny zaciętą potyczkę. Mafeking jest ciągle oblę-
„ „ . » —x za-1 ua, galeryi na posiedzeniu izby deputowa- żone. Anglicy zrobili wycieczkę a równo-prowadzeuia obowiązkowej nauki języka ro  • - -

syjskiego we wszystkich tych szkołach śre
dnich w Czechach, gdzie naukę wykłada się
po czesku. W ciągu dyskusyi wnioskodawca
oświadczył, że znajomość języka rosyjskiego,
je st potrzebną ze względów praktycznych, 0  scenie zam achu na księcia Walii Depesze z Mafekingu pod datą 
przemysłowych i handlowych tudzież z ogólno donoszą jeszcze, że S ip ido  gdy kilka osób m arca donoszą: Boerzy zachowują 
narodowych względów. Rnsva nr*Arinf.o™;« j i ~ jja niego się rzuciło  '

twarz tak

l miast 
Walii.

B r u k s e l a  6 kwietnia.

W  czwartek wieczorem miała posiedze­
nie unia posłów konserwatywnych, na którem 
obradowano nad wnioskiem posła Hapki o 
zagrodach rolniozych niepodzielnych i o od­
rębnych przepisach spadkowych dla posiadło 
ści rolniczyoh średnich rozmiarów. Po dłuż­
szej dyskusyi uchwalono jednogłośnie:

Unia, uznając ze względów społecznych, 
ekonomicznych i rolniczych utrzymanie śre­
dniej własności włościańskiej za konieczne, 
postanawia w myśl wniosku posła Hupki 
przeprowadzić jeszcze w tej sesyi sejmowej 
zasadę tworzenia niepodzielnych zagród włoś- 
oiańskich.

"W rezolucyi tej wypowiedziana jest ty l­
ko z a s a d a .  Nie znaozy to, aby nnia konser­
watywna wniosek p. Hupki tak, jak  on brzmi 
popierała. Popiera go tylko koło posłów kra 
kowskich.

 -o —
narodowych względów. Rosya przedstawia dla 
przemysłu czeskiego ważne targi zbytu. Poseł 
Stein żądał przejścia do porządku dziennego 
nad tą sprawą wniosek ten jednak nie został 
dostatecznie poparty. Poseł Eppinger oświad­
czył się przeciw wnioskowi Szamanka a to z 
powodu tego, że w praktyce nie byłoby z 
niego żadnego rezultatu, a że dalej sprawa ta  
nie należy do kompetenoyi sejmu i że wre­
szcie wniosek ów je st tylko demonstracyą 
przeciw zamierzonemu uznaniu języka 
mieokiego za ogólnie pośredniczący w pań- 

Chrześoijańsko-sooyalny poseł Opitz 
również zwalczał wniosek Szamanka dowo- 
wodząo, że chwila kiedy Niemcy wrócili do 
sejmu celem zadokumentowania swych inten- 
cyi pokojowych nie jest stosowną do staw ia­
nia podobnych wniosków.

w twarz tak silne, iż krew mu z ust bu­
chnęła. 0  zeznaniach jego wiadomo do­
tychczas tylko tyle, że się przedstawił 

|jako anarchista, nic natomiast nie wspo­
mniał o wojnie południowo-afrykańskiej.

i i n p r n h a g a  6 kwietnia. 
Przybyli tu wczoraj księstwo Wallii. 

Na dworcu kolejowym powitał ich król i 
członkowie rodziny królewskiej, a tłumy 
ludu witały ich z zapałem.

I ł r a k s e l a  6 kwietnia

otrzymał uderzenie | spokojnie i powoli 
zachodzie miasta

O wczorajszem przesłuchaniu sprawcy Doerów nie spotkał.

<-zesnie Plum er uderzył na Boerów pod 
Ramathlabamą. Boerzy odparli obydwa na­
pady. Z kolumny Plumera poległo 29 a 
dostało się do niewoli.

L oa^ en zo-llarąaei 6 kwietnia.
23

zachowują się 
zwijają swój obóz na 
Pomiędzy Boerami 

mieszkańcami Mafekingu na południe od 
m iasta przyszło do krwawych zwad.

Londyn 6 kwietnia.
Wedle telegramu z Goberonesu 28 

marca pułkownik Plumer marszem po 
spiesznym ruszył do Transvaalu, aby 
przerwać połączenie Boerów z Mafekin- 
giem. W  powrocie przekroczył linię kolei 
żelaznej na południe od Lobatsi. Linia 
jest mało uszkodzoną Plum er nigdzie

zamachu na ks. Walii Sipidy donoszą, że 
gdy go kilkakrotnie napomnieli rodzice

P r e t o r y a  6 kwietnia.
W parlamencie, zwanym yolksraadem,

Hr. Wojciech Sohdnborn imieniem kon­
serwatywnej wielkiej własności oświadczył, 
że je st przeciwny zaprowadzeniu obowiązko­
wej nauki języka rosyjskiego w szkołach 
średnich, uznaje wszakże, iż ze względów

wieczorem zszedł się z trzema innymi 
młodymi ludźmi w domu ludowym i tam 
założyli się o 5 franków, kto zastrzeli ks. 
Walii. Sipido wymienił jednego z tych

i I handlowych z„,jomo«6 f g i  języ k . n S o b y d  | “ ó r ^ f o J a j  M er,«- f ew oa'
. potraebn. by.hy w i,c „ “J ?  /b y  naub, / - I  d S c  8? '

jbgo w obecności sędziego śledczego, zde- » obradow ym  w Kronsztadzie, oświadczył 
cydowal się wreszcie powiedzieć prawdę. P ™ ?de°t Stejn, , i  zawiadomił neu ralne 
Oświadczył mianowicie, ie  w poniedziałek mocarstwa o naruszaniu przez Anglików 
— ----- r  praw chorągwi Czerwonego Krzyża, a da-

Sejm we wtorek 10 bm. odroczony zo- 
sttn ie na przeszło dwutygodniowe ferye świą-
tec ine.

Komisy* reformy wyborozej ukonstyuo- 
wałtt się natychmiast po wyborze na piątko* 
wem posiedzeniu sejmu. W ybrała swoim pre­
zesem p. Adama Jędrzejowicza, jego zastępcą 
p. Skałkowskiego, a sekretarzami pp. Górkę i 
Bernadzikowskiego.

Miasto Brzeżany wniosło dwie petycye 
do sejm n: jedna o wybudowanie gmachu no­
wego na gimnazyum, obecne bowiem pomie­
szczenie jest niemożliwe — a druga, aby mia­
sto Brzeżany nie zostało pominięte przy bu­
dowie kolei państwowej Halicz-Ostrów. Pety- 
cya ta kończy się następującem żądaniem: 
a) ażeby j&k najrychlej bądź z funduszów 
krajowych, bądź z funduszów państwowyoh, 
została wybudowaną odnoga kolei żelaznej 
i  miasta Brzeżan do najbliższej stacyi kole­
jowej Potutory i b) aby wezwano minister­
stwo kolei żelaznych, ażeby w interesie mie- 
szkańoów miasta Brzeżan wybudowało n a j­
rychlej przystanek osobowy przy gościńcu, 
prowadzącym przez wieś Potutory, przy szla­
ku kolejowym, z nazwą Brzeżany-Potntory.

 , aby naukę ję
zyka rosyjskiego zaprowadzić nieobowiązko 
wo w szkołach realnych i będzie głosował 
za odesłaniem wniosku do komisyi. Poseł So- 
kol twierdził, że istnieje w kraju poczucie 
potrzeby nozenia się języka rosyjskiego i 
prądu tego nikt nie wstrzyma.

Poseł Adamek dowodził, że ekonomiczny 
rozwój Rosyi łąccy ją  z całym światem, zna­
jomość zatem języka rosyjskiego umożliwi
Czechom nawiązanie stosunków handlowych 
z Rosyą.

Poseł Porzt wyraził zdanie, że mówió 
o rosyjskim jarzmie i knuoie jest już rzec ą 
dawno przesądzoną, że postępy w cywilizaoyi 
Rosya poczyniła wielkie, a Czesi w stosunku 
do państwa rosyjskiego starają się tylko o to 
samo, co Niemoy w stosunku do Niemiec

Po zamknięoin dyskusyi uchwalono prze­
ciw głosom Niemoćw prz 'k a z a ć  wniosek Ś z a -
manka komisyi szkolnej. Następne posiedze­
nie dziś.

Wiedeń d. 6 kwietnia, 
sejmie dolno austryackim 

lowal p. Offner namiestnika 
je s t energicznie wystąpić 
dzaniom i agitaoyom antysemickim, prowa­
dzonym szozególnie za pomocą rozsiewania 
wieioi o mordaoh rytualnyoh.

W
zainte pe- 

czy rząd gotów 
przeciwko podju-

Zamach na księcia Walii.
11 *1- „Ga*. N ar.“l

W ie d e ń  6 kwietnia. 
Oesarz wczoraj w południe zjawił się 

osobiście w ambasadzie angielskiej, aby 
złożyć gratulacye ambasadorowi angiel-

dziego śledczego uwięziony. Merta przy­
znał, że opowiadanie Sipidy jest prawdzi­
we, twierdzi jednak, że Sipido nio został 
wezwany do wykonania zamachu, lecz 
sam się do tego ofiarował, gdyż chciał 
wygrać zakład. Stwierdzono, że wicie in­
nych osób poszło na dworzec, aby się 
przypatrzyć, jak  Sipido weźmie się do 
wygrania zakładu.

Telegramy i telefonematy
P e te r s b u r R  6 kwietnia.

Urzędowy „Prawitelstwiennyj Wiest- 
nik* ogłasza, że wicegubernatorem war­
szawskim po hr. Pahlenie zamianowany . 8Ci, Ktorycn oraK 
został książę Lobanow-Rostowski, dotych- j dotkliwie uczuwać. 
czasowy wicęgubernator suwalski, jego 
miejsce w Suwałkach zajmie dotychczaso­
wy urzędnik do szczególnych poruczeń 
generał-gubernatora warszawskiego Szirja- 
jew a na tego miejsce przyjdzie Ussakow, 
dotychczas komisarz dla wpraw włościań­
skich na prowinoyi.

S a n  R e m o  6 kwietnia.

lej, iż republiki prowadzące wojnę z An­
glią wysłały deputacye do Europy i Ame­
ryki, aby spowodowały mocarstwa euro­
pejskie do położenia kresu rozlewowi krwi. 
Pamięci zmarłego Joubeita poświęcił Stejn 
gorące słowa wspomnienia.

Londyn 6 kwietnia.
Korespondent „Biura Reutera* który 

zaczerpnął swe informacye z obozu Boe­
rów pod Brandfortem, podaje następujące 
szczegóły o zasadzce urządzonej przez Boe­
rów. W chwili, gdy dwóch oficerów jadą­
cych wozem zbliżyło * się do miejsca za­
sadzki, zawołano do nich od Boerów: „rę­
ce do gó ry !14 — jeden z oficerów usłu­
chał natychmiast rozkazu, wskutek czego 
jego towarzysz zastrzelił go na mieiscu i 
oświadczył kategorycznie, że się nie pod­
da. Odpowiedzią na to były strzały, które 
położyły go trupem. Ogółem Boerzy wzię­
li do niewoli 380 Anglików. Ponieważ w 
ich ręce wpadł cały konwój, przeto zostali 
dostatecznie zaopatrzeni w zapasy żywno­
ści, których brak dawał im się bardzo

>ia*cyjuee 
% w. a. I
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Banka krajowego 94,r0 do 96'20 za 100 nom.

L o ey : Loiy mineta Krakowa 68’— do 66'—. Loay 
miaata Stanisławowa 187*— do —*—.

M onety: Dokat cesarski 11*36 de 11*56. Napoleondor 
19*20 do 19*40. Półimperya —*— do —*—. Kabel rosyi u r. 
srebrny 2*54— do 2*6S—. Babel rosyjski papierowy 2 66 60 
do 2*57*60 100 marek niemieokioh 118*40 do 119*20.

— Berlin dnia 6 kwietnia. Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty anstryaokie 84 30 (podług obliczenia 
procentowego) Spirytus 49*—. Aoatryaokie kre 
dyty —*—. Disc. Commandit —*■—

— Paryż dnia 6 kwietnia. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101*12 Mąka 26 90.

— Frank’nrt dnia 6 kwietnia. Giełda wie­
czorna: Austryackie kredyty 225 60. Kolej pań­
stwowa 135 20. Alpiny —*—. Disoonto 191*—, 
Laura 279*40.

Wiedeń dnia 6 kwietnia. (Telegram „Gaz, 
Naród.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minnt 80 
po południu. Akeye anstr. zakłada kredyt. 227.30, 
węg. zakłada kredyt. 181’50, Anglobankn 122’50, 
Uoioabanku 150 25, Banku dla krajów koronnych 
114 65, Bankyereinn 134 50, Bodencreditn 252*75, 
Gal. Banka hipot. — *—, kolei państwow. 132*10, 
kolei południowej 25 20, trarawaja A, 135 50 B. 
130*50, kolei Elbethal 122*50, kolei północnej 
—*—, kolei czerniowieckiej —*—, alpiny 264*—, 
Rima Mnranya 312 50, pragskiego towarz. żel. 
553*—, fabryki broni 178*—, tureckie tytoniowe 
161*—, ollig. węg. indemniz. 92 70, renta majowa 
99*30, anstr. renta koronowa 98*90, węg. renta 
koronowa 98*70, 56-let. listy tow. kredyt, ziemski 
93 30, 4 procent, listy banka krajów. 94*60, 4 llt - 
procent. listy banka krajów. 100*—, 4-prooent li­
sty banku hipoteczn. 92*40, 4l/t*pr*ooenŁ. listy ban­
ku hipoteczn. 98*50, 6-procent. listy banku bipot, 
109*—, 4-prooen gal i o obligac. propinao 96*40. 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 93*40, 
4-prooent potyczka m. Lwowa 91*25, loey ture­
ckie 121*—, marki 11S "5, ruble 266*—.

Kursa giełdy wiodeńskiej notowane są w cy­
frach procentowych.

W ręce Boerów dostały się także 
wszystkie tajne angielskie papiery a mię­
dzy nimi plany odnoszące się do inwazyi 
do Oranii i Transvaalu oraz skrzynia, w 
której znajdowały się oświadczenia bur- 
gherów, że nie chcą i nie będą walczyli 
przeciw Anglikom. Podpisanych na tych 
oświadczeniach burgherów powołano do

Przybył tu ks. Ferdynand bułgarski, głównej kwatery Boerów, aby się wytło

Z j© !£ L ic ^ :r'*
Łewantyny, Szyfony i Płótna

P a r y *  6 kwietnia.
Prezydent ministrów Waldeok-Rousse 

au w ydał do wszystkich biskupów we I były wymuszone. 
Francyi okólnik, zakazujący kazań i mi- 
syj księżom, którzy należą do zakonów 
nieu znanych we Francyi.

W a e z y n g to n  6 kwietnia.
Izba reprezentantów parlamentu Sta­

nu obradowała nad przedłożeniem floto- 
wem, które żąda kredytu 61 milionów do-

maczyli. Powiedzieli oni, że nie widzą po­
trzeby dotrzymywać tych oświadczeń, bo

Londyn 6 kwietnia.
W izbie gmin parlamentu angielskie­

go oświadczył Chamberlain, iż zasięgnie i 
informacyj i sprawdzi, czy prezydent! 
Stejn wydał istotnie \ roklamacyę rożka-1 
żującą rozstrzeliwać tych burgherów An-[ 
glików, którzy nie chcą walczyć z Anglią.*

Z rynków towarowych.
Lwóir dnia 6 kwietnia. (Pnedrak a urzędo­

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 14*60 
do 16*20, pszenica gotowa nowa 1 4 — do 14*80, 
żyto gotowe 11*20 do 11*60, żyto gotowe na ter­
miny 11*— do 11*20, owies obroozny gotowy 10*60 
do 11*—, owies na terminy 10*— do 10*60, ję­
czmień pastewny 9 80 do 10*50, jęczmień brow.

— do 14*—, g ooh do gotowania 13*— do 
20*—, wy ci 11*—, do 12*—, nasienie lniane —•— 
do —*—, nasienie konopne —*- , bób —*— do 
—*—, bobik 11’— do 12*—, hraczka —*— do 
—*—, koniczyna czerwona galicyjska 160*— do 
180* — , biała 100*— do 140*—, tymotka 48*— do 
64*—, szwedzka 140*— do 170*—, knknrn Iza stara 
—*— do —*—, nowa —*— do —*—, chmiel sta* 
ry —*— do —*—, nowy za 65 kilo —•— do 
—*—, rzepak 22*50 do 23*—, groch pastewny 
11*60 do 12*—, do gotowania —*— do —*—.

Spiiytns paritas Tarnopol gotowy 35‘— io  
36*50 na terminy 86*— do 37*—, warranty —*— 
do —*—.

— Wiedeń dnia 6 kwietnia. Cukier surowy 
27*10 do —*—. Nafta galicyjska 84*75 do —*—, 
Spirytus 40*60 do —* —.

Wiedeń dnia 6 kwietnia.
Knrs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*83 do 7*85, 
na maj-czerwiec 7*84 do 7 85, na jesień 8*01 do 
8 02, żyto na wiosnę 6*97 do 6 98, na maj-czerw.
6 97 do 6 98, na jesień 7*06 do 7 07, knkorndza 
na maj-czerwiec 5 81 do 5*82, na ozerwiec-lipiao 
— *— do —*—, na lipieo-sierpień 6*91 do 5 92 
owies na wiosnę 5 44 do 5*47, na maj-ozerwieo 
5*48 do 5*60, na jesień 5*74 do 5 75, rzepak 
na etycień-luty — — do —*—, na sierpień-wrze- 
sień 13 25 do 13 35, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 38 50 do 84*50.

Tendenoya: silna.
P o g o d a : pochm urne.
Budapeszt d. 6 kwietnia.

Kursa w koronaoh . po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwieoień 7 60 do 7*61, 

maj 7 66 do 7*67, na październik 7*79 do 780, 
żyto na kwieoień 6 60 do 6 61, na pażdz. 6 68 do 
6 69, owies na kwieoień 6 00 do 6 01, na pażdz.
5*40 do 5 41. kukurudza na mąj 6.50 do 5 51, 
na lipiec 5*60 do 5.61, rzepak na sierpień 12*90 
do 13 00.

Ofsrty na pszenioę: mierna.
Chęó k n p n a : ograniczona.
Tendencya: silna.
Pogoda: pochmurne.

KUSZCZAK i ZUBIK w c L i* *  o w i e ,  
p l a o  

H a l i c k i  1.
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Po t u  s t t t s i e i s t w a .
POWIEŚĆ

Champola.
(Ciąg dalszy.)

Pozostawiony przez Franciszka, usiadł 
na najbliższej kanapie, przymknął powieki i 
zasnął obok starej damy, której snu nic nie 
mogło przerwaó, ani stukanie drzwiami, ani 
wyjśoie i powrót tanoerzów.

Muzyka zagrała znowu i tańce rozpo­
częły się powtórnie. Niezgodne tony orkie- 
sty  i zgiełk zabawy dochodziły na pierwsze 
piętro, lecz W alter i Teresa słuchali ich obo­
jętnie, jak  błogosławieni w niebie słuohają 
szmerów ziemskich. Wreszoie ostatni raz hu­
knęły instrum enty, w sali nastała cisza, przed 
pałacem rozległ się turkot odjeżdżających 
powozów.

Nieliczne gwiazdy zagasły w mgle no­

cnej i księżyc ułożył się do snu. Dla gości 
pałacowych skończył się dzień radości. Dla 
Teresy i W altera zeszła jutrzenka długiego, 
nieskońozonego szczęścia.

W starym zamku osamotnionym zaległa 
cisza kołysząca marzenia i nadzieje na przy­
szłość.

Ostatnim szmerem, jaki doszedł ich uszu 
był wesoły śmiech małej królowej, prowa­
dzącej po schodach utrudzoną panią Brent, 
któremu odpowiedział śmiech Franciszka, wio- 
dąoego zabłąkanego w korytarzach pułkowni­
ka Mainwooda.

II.
Upłynęło jeszcze kilka godzin i nadszedł 

poranek, wzywający do przerwanych na ohwi- 
lę zajęć i trosk powszechnioh.

Pułkownikowi pilno było powrócić do 
swobodnego życia kawalerskiego, zaś pani 
Brent do spokoju potrzebnego osobie ohorej. 
Ta ostatnia spełniła ciężkie zadanie pozosta­
wione je j przez nieboszczyka męża.

Przed wyjazdem i ostatecznem osiedle 
niem się na kontynencie, o którem marzyła 
całe życie, m iała J u ż  tylko przepędzić wraz 
z W iktoryą kilka miesięcy w Londynie, dla 
uregulowania niektórych spraw familijnych.

Nadto pragnęła doozekać się powrotu mło­
dych małżonków, wyruszających w tradycyj­
ną poślubną podróż po Europie*

W yjazd ten, który według przepisów 
towarzyskich powinien się był odbyć dnia 
poprzedniego, nastąpił o dwanaście godzin 
później w poranek mglisty, z przed peronu, 
na którym Teresa i- W alter pośpiesznie po­
żegnał; się z domownikami.

— Starałam  się, moja dziecko — rzekła 
pani Brent — zapewnić oi szczęście. Jakkol­
wiek ojoieo twój za życia swego był wyma; 
gającym, nie odmówiłby mi pod tym wzglę­
dem uznania.

Często, a już  najmniej raz na dzień wy­
woływała wspomnienie swego męża i zawsze 
z goryczą.

Pan Brent nie był „wybranym je j du­
szy." ■ „W ybranym* był pewien marynarz, 
który żył długo i gdzieś bardzo daleko. 
Wszystkim była znaną ta stara idylla, z przy­
jemnością opowiadana przez mistress Brent. 
Zawijając po licznych podróżach i bez końca 
trwająoem narzeozeństwie do portu liyerpool- 
skiego i małżeńskiego, kapitan pozwolił się 
w jakiejś przygodzie pożreć przez tygrysa. 
Świadek tej katastrofy, pan Brent, był tak 
uprzejmym, że przywiózł je j głowę okrutne­

go zwierzęcia, którą narzeczona zaohowała na 
pamiątkę.

Później, również na pamiątkę, pozosta­
wiła sobie i samego pana Brenta, lecz w po­
życiu z nim nie znalazła pociechy, jakiej spo­
dziewała się.

— Skorzystałaś z mego doświadczenia, 
moje dziecko - dodawała melancholijnie. — 
Oszczędziłaś sobie przykrości, wynikających 
z małżeństwa ile  dobranego i idących zwy­
kle za niemi chorób.

I  instynktownie położyła rękę na wą­
trobie, cierpiącej w równej mierze co i je j 
serce.

ltozmowa ta skończyłaby się smutno, 
gdyby nie nadszedł pułkownik. Ubrany w 
kurtkę kraciastą, śmiejąc się i robiąc różne 
grymasy jak  młody* ohłopieo, zbiegł po sto- 
pniaoh ze starym trzewikiem w ręku, ażeby 
stosownie do wymagań tradyoyi, przywiązać 
go z tyłu powozu. Miało to podróżnym przy­
nieść szozęśoi e.

Nadeszła chwila rozstania się. Teresa, 
szczęśliwa i mierząca w przyszłość, nawet 
i bez trzewika puściłaby się w tę podróż. 
Dla niej było szczytem marzeń pozostać samą 
z W alterem i nie opuszczać go nigdy. Żal 
je j było tylko W iktoryi.

— Queenie, córeczko mojftl
— Tereso, moja mateozko droga 1
Padły sobie w objęcia. Grube łzy Quee-

nie zrosiły twarz Teresy.
— Do widzenia! — zawołał Walter.
— Bądźcie ostrożni — wołała pani Brent. 

— Nie ufajcie pozorom. W podróży często 
można widzieć zbrodniarzów, wyglądająoyoh 
bardzo przyzwoicie; wykolejające się pooiągi, 
nowe łodzie zatapiające się. Strzeżcie się e- 
pidemii w Rzymie, Wezuwiusza jeżeli będzie­
cie w Neapolu, kuchni hiszpańskiej i bandy­
tów w G-reoyi.

Skłonna do hipoohondryi będąoej rezulta­
tem cierpień wątroby i dofjjromantyesnyoh 
tragedyj wskutek przygody a marynarzem, 
oraz przejęcia się powieściami nlubkmyoh 
swych autorek i autorów, miss Braddon, An­
ny Radolifie i Ponson dn Terraila, pani Brent 
posiadała niezmiernie bujną pod tym wzglę­
dem wyobraźnię. W ierzyła, we wszelkie mo­
żliwe i niemożliwe katastrofy i mówiła o 
nich z takiem przekonaniem, że w końon nie­
którzy podzielali je j obawy.

Ale na szozęśoie podróżni nie. złnohali 
je j przestróg, jak  nie słuchali powtórzonych 
kilka najlepszy oh żartów pułkownika.

(O. d. n.)

Q u a k e r  C a l s
służy do przyrządzenia znakoinfe£ycli if»iów7 mleczny eh potraw, pudln̂ ow

Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany,
„Qniik6F Oats jest wszędzie do nabycia.

<GtiG

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 o ', od wyrazu.

1 1 /AGI DECYM ALNE o sile 100 do 
»» 1000 kilo. W agi do walenia bydła, 

8:ła 1000 do 2000 kilo. W agi balansowe 
o eile 2 do 20 kilo. W agi kuehenne, ze­
garowe i szalkowe poleca Piotr Chrzą- 
stow ski, handel żelazny we Lwowie, Dlae 
K apitulny 1 (naprzeciw katedry). F ili ~ 
Tomopol plac Sobieskiego.

17 O Ś C IE L H E  świece woskowe, pascha 
I h  ły, etoozki, kwiaty do świec, świece 
Apollo, poleca najtaniej fabryka świec 
Fryderyka Sehsbutha, Lwów, Rynek 1. 45

Bulion
św ieży, parą gotowany, przewyborny, po 
s niżonyon cenach złr. 5*—, fi*—, 7*50; dla 
eho .yoh  z samego drobin i dzikiego ptac­
tw a  po 10 . kilo. — Łapszyn Brzeżany

!Drzewa owocowe!
wysoko-pienne, silne, z koronam i: J a b ło ­
n ie , g r o s z k i, ś liw k i, ren k lo d y , w ę ­
g ie r k i , c z e r e ś n ie , w iśn ie  50 et. do 
60 ct. aa sztukę. B r z o sk w in ie , m ore­
le ,  n e k ta r y n y  (Brugm en). H a lin y ,  
a g re st , p o rze cz k i, w in o  itp , D rzew o 

1 krzew y ozdebne. 4370 
Cennik wysyłam na żądanie opłatnie.

B .  B K L A Ń S K l ,  Z arząd ogrodów Olsza 
Dwór, poczta i  stacya Kraków.

48|4 kilo kawy
netto spłatnle sa  zaliczką, lub za gotów 

kę, poręczony najlepszy towar.
Afryk. Mokka, perłow a................... złr. 3 70
8asti w y b o rn a .................................. - 3 7 0
Salwador zielona wyborna . . . „ 4  20 
Csylon niebieska zielona wyborna „ 5‘50 
Złota Jawa żółta wyborna . . . „ 5‘30 
Perłown bardzo dobra . . . . .  „ 520  
Arabska Mokkn b. dobra, arom. . „ 6 35 

Cennik z taryfą cłową darmo.

Ettlinger & Co., Hamburg.

plam y wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
B r .  C łu rln to fT a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b r a o r ś m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ot. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 

mu u ta, B uekera; w Krakowie w aptece 
W. Redyk* i E . Hellera, w Brodach w ap­
tece Leona Kallira ,  w Tarnopolu w apte- 

>e M Krzyżanowskiego. 4394

Z

P rzystaw k i 
i garnitnry
przed piec-e, brązowa­
ne i i iklowane na ró 
żne ceny Piece że­
lazne regulacyjne i 
Maydingera. Kiozety 
torfowe wodne, oraz 
hermetyczne systemu 
Guttmana. Żelazne 

łóżka zwykłe, składane po złr. 5 50. Łó­
żeczka dziecinne. Materaoe druciane złr 

12*~. Umywalnie. Bidety po złr. 8 50 
poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac MaryackI 1. 9.

KRAWATY
angielskie, francuskie i wiedeńskie
w najmodniejszych iasonaeh i kolorach 

od 50 et 
KRAWATY letnie od 30 ct. 
KAMIZELKI, MARYNARKI, 
KAPELUSZE, BUBiKI,
LASKI, PARASOLE 

i  k o m p l e t n a  b i e l i z n a  m ę s k a  
po cenach  fabrycznych.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac flaryaeki 8

(róg Hetmańskiej). 4494

Julian br. Brunicki
w Podhorcach p. Stryj

poleca

Owsy
Kartofle

Drzewka
Krzewy

owoeowe i ozdobne.
NARZĘDZIA OGRODNICZE.

Cenniki darmo i opłatnie. 
(Proszę powołań się na (fasetę Naród)

U I I M n  W Ł A S N E G O  
W l l l U  C H O W U

dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe liti 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry  opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l l t a c h  przy G o n  o b i t a ,  Styryi.

M e d a l  Z l o t y  —  M o r s  C o n o o u r s

HMA i KATARY
JSfŁSS. METEK i PROSZKU ESPIC

D U e Z N O Ś Ó .  K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  N E W R A L S I E
a m lg łW r  4o a r n d n a i ł  p ie rs io w eg o  je s t  n a jsku teczn ie jszym  ś ro d k ie m  do pokonania  chorób  o rganów  

oddechow ych . —  P r z y j ę t y  w  s z p i t a l a c h  f r a n c u s k i c h  i  z a c . r a n i c z n y c h .  —  W e w szys tk ich  znacznych aptekach 
F ra n cy i i zapranieg S przeda ! h u r to w a  w P a ry ż u : s ż O ,  u l i c a  n z W u n t - l - . i i i c . u . e ,  S O .

Trzeba  wym agać wtasr.oręczneKO podpisu  ua każdej s z h u r  m k ahok.____________________

Wszelkie kupony
i

wylosowani papiery wartościowe
wypłaca

ben potrącenia prowizyl lub kosztów

M S T 0B  W T M 1M Y
o. k. uprzyw.

gali 3. akcyjnego Banku hipotecznego.

w  ^  WW~I W T  ó° obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
-E_ W  d  fl fl-fl by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska L 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

łan
i  T o o Z ia k i f r a n o u s k ie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe

KAMIEHIE MŁYŃSKIE
iii mielenia tw a rljc li przeimiotów.

liazr itdwbOnt
z fabryki Dufour & Co.

t ^ * e s k l «  1 s w l ą s k l e
ha>tileuie m łyńskie,

3 a.sa.«ci© z i  'A r r x i s t e  
kam ienie  młyńskie,

arzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszYStkio przedm ioty w zakres
m ly n am w a wchodzące

i ol-icr. w wielkim doborze i nąjlepszej 
jakości

lurger, Behrle i Spł.
fa b riia  lamieui mł?ńsXich

Dderberg — Dworzec
3240 (Szlązk austry&eki).

C enniki g ra t is  i franco.

Dla wszystkich kaszlących
poleca się najusilniej

Kaiser’a
t i u l

bonbony piersiowe
O A O f l  nobuyaluie legalizowanych 
^ t U U  świadectw są najlepszym 
dowodem jako niej rześciguionych przy 
k a sz lu , chrypce , k a ta n ę  i zafleg- 
m ien iu . Pakiety po ló i 20 et. sprze­
dają : we Lwowie P. Mikolasou i Sp. 
droguerya, Z. Zadutowiez i Sp., O. T. 
Wiuckler Syn, Jakób Beiser ant., Zy­
gmunt Ruuker apt., w Brodach Leon 
K aliir apt., w Stryju  J. Aiohmulle;, w 
Stanisławowie Dr. A  B eil; w Brse- 
żanae  apt. obw. Wł. Nnhlika i Adolf 
Duretap..; wBóbrce Z Gogela, w Ko­
łomyi E Stenzel a u t ,  w Wiśniowćsy 
ku Z. Laadcs, w  Sanoku Ch. E jjsten.

Bawarskie Podgórze.
600 mtr. n. p. morza. 

Stacya kolejowa 
M onachium  - Salzburg .

Wodc^eezniczy Zakład Kneippa
Zastosowanio ściśle do natury chorego w słabościach nerwowych przemianie m ate- 
ryi i ogólnemu osłabieniu, D r . m e d . G . W o lf ,  pralst. lekarz sztabowy

— — ZL/.3

L. Lusera ulaster dla turystów,
Uznany najlep zy środek 

przeciw  nagniotkom , nabrzmiałościom itd.
GŁÓWNY SKŁAD:

L. Schwenk’a Apteka, Wien-Nleidling.
Żądać T  ■■■ fi plaster dla turystów
trzeba po 60 ct.

Do n ab yc ia  w e w szystk ich  ap tek ach .

Do nabycia w aptekach we Lwowie A. Ehrbara, J . Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolascha, J. W ewiórekiego; w Tarnopolu L. Eleischman, J. Krzyżanowski; 
w Czortkowle L. Nosa; w Jaśle R. P alch ; w Kołomyi L. E. Steuzl ; w Przemyślu 
W. Mańkowski; w Rzeszowie A. K arpiński; w Samborze J. Lepiankiewicz;

w Czerniowosch Grabowicz i Herold 4428

M O T O B  w
g a z o w e ,  l i g r o i n o w e  i  b e n z y n o w e

d o s t a r c z a . 4476
UFABRYKA MASZYN „PERKUN

Lwów—Podzamcze ulica Marcina 11.
B lnro  techn iczne  d la  zam ów ień u lic a  H e tm ań sk a  12, I. p.

K o s z t o r y s y  b e i s p l a t a i e .
Gal. zastępstwo speoyalnej Fabryki „Benz & Comp.“ 

—rw r a w  p  . n u — n a

Obergrund przy Bodenba h  n Lubą, środ­
kowy punkt c z e s k o  s a s k i e j  
Szwajcaryi. Klimatyczno tero 

nowy Zakład kąpielowy.
P en sjon at K ocha Hotel, i W illa  Starka.

Otwaroie 15 kwietnia Proszę zażądaó prospektów. Adres listów i telegram ów:
Koch,' O bergrund-B odenb& ch. 4445

DZIAŁ SUKNA firmy

zawiera n a jw ięk szy  w ybór

prawdziwego styryjskiego lodenu.
Znane najlepsze wyroby z poręką czystej wełny owczej.

Modne materye, czarne i niebieskie materye na ubrania Ula panów.

3 L i t * 7 - © - w e l l s e , .  E m i l i a ,

ulica Jagiellońska
(dawny lokal Banku kredytowego)

1
1 .

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych Galie. Banku 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie,

bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4 % %  książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem 
powszednim, poprzedzającym zwrot takowych.

W  zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przemysłu wohodzą wszel­
kie ozynnośoi bankierskie, a za tem : wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 

rjfl przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania , udzielanie pożyczek na 
rachunek bieżący za odpowiedftiem zabezpieczeniem, wreszoie przyjmowanie funduszów na 

1  wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe.

4327Oddział zastawniczy 
L w o w sk iej F ili i  H anka Galie, dla ltandln i  przem ysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to : drogie kamienie, perły, złoto i srebro
(parter w podwórzu).

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług mgara 
środkowo-europejskiego.

Pociąg
osobowy

9nesan.pospi 
osobowy

pospieszn.

77
osobowy

pospieszn.

osobowy

pospiesz.

17
sobowy

osobowy

godsina
6-10
6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11*15 
11-55
1-01
1*30
1*40

1*50
2-20

2 35 
5*15

5*40
5-55

T ? 0

6*20
7*58

8*15

8*84
8*45

9*21
9*55

10*10
10*08

10*25
10*30
12*10
12*30
2*16
3*05
3*30
6*00

Pociąg przychodzi do Lwowa:
Ozerniowiee, (Iokan, Jasa) Stanisławowa 
Brznohowiee tylko od 7 maja do 10 września 
Zimnej wody „ „
Janowa
Ławooznego (Pesztu) Kałusza, Ghyrowa, Stryja 

_ Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Ickan, Ozerniowiee i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, W iednia, Berlina, W rooław ia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kał jza, Chyrow», a z Ławooznego tylko od 

1 lipoa do 15 wrz śnią 
z Iekan, Bukaresztu, Jaes, Husiatyna
z Podwołoezysk (K ijow a, Odessy) Grzymałowa, H usiatyna n .

dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Br*.

dow na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak  wyżej na dworzeo główny 
z Sokala, Bełzea i Lubaozowa

z Krakowa W iednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa. Sambora 
Chyro wa ’

z Iek an , Sucz wy, Radowieo, Kozowy, Pedwyeokiege, 
z Janowa od 1 do 81 maja i od 16 do 80 września oodsUnnie 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele ł  święto 
z Brzuehowiee od 7 maja do 80 czerwea i od 16 elernnia da 

19 września codziennie 
Brzuehowiee od 1 lipoa do 15 września codziennie 
Krakowa (Wiednia, B e rlin a , Wrocławia) Tarnowa, Lubaoao- 

wa, Sanoka, Pesztu 
Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia) Jaeła, Lubaozowa 

Sanoka, Pesztu '
Iekan (Bukaresztu, Jase, Gałacu) Suozawy, Kozowy Pedw ja 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezynieó na dwo­

rzec Podzamoze 
Podwołoezsk itd. jak  wyżej na dworzeo główny 
Ławooznego (Peszt) Chyrowa 
Skoiego, Stryja, K ałusza, Borysławia
Uzerniowiee, Konstantynopola, Conetanoy. Bukaresztu 
Krakowa (Berlina, W iednia) Orłowa, Chabóy.    uuautiwki. Jarozławi*

z Podwołoezysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podsamoz 
z Podwołoezysk itd . jak wyżej na dworzeo główny 
z Krakowa, W iednia, Sambora, Sanoka

p o s p ie s z n .

osobowy

pospieszn.
n

osobowy
pospieszn.

osobówy

pospieszn.
n

osobowy

6*20
6*15

6*30

6*30

8*30

8*45..
9*10

9*25
9*35

9*45
9*58

10*10
12*50

1*55
2*08
2*15
*2*45

2*55

3*05
8*15
3*20
3*26
5.25

T SfT
6*40

6*50
7-00
7*10
7*20
7*42
7*47
8*35
9*11

10*40

10*50

11*10

11*32
12*50
2*36
4*10

5*50

wia
Kozowy i  dworu* 

Kozowy
uozaey

dwerea

" y . j

Pociąg odchodzi ze L w om :
do Ławooznego (Muukaeza, Pesztu) Bnrrełai
do Podss ołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 

głównego
do Ickan (Gałacu, Jase, Bukaresztu) Pod wysokiego, i 

KBrosmezó, Husiatyna, Radowieo, Kimpolunga, 8u« 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kosowy * 

Podzamoze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaoł'* ’ * Przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża p zeą»Turu6w 
do Skolego, K ałusza, Borysławia, Chyrowa , do ławodsnogo 0lj 

1 lipca do 15 września 
do Janowa
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo Husiatyna/ Kozowy' 

Grzymałowa z dworca głównego 
do ick an , Sopowa, Berhometu, Rado wiec, Suczawy 
do Podwołoezysk, Biodów, Kopyozyniec, Husiatyna, Kozo 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełżca, Rawy ruekiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i świętac 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dwora* główne**' 
do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamoze 
do Brzuehowiee od 7 maja do 10 września w niedziela i święt* 
do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza H usiatyna, Kóró*.

może, Serethu (Jasi, Bukaresztu) 
do Krakowa (W iednia, W rooławia, Berlina) Lubaozowa 

Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Uhabówki przez 
lub Taruów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 wro n i a 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
do Brznehowieo tylko od 7 maja do, 10 września 
do Jarosławia

do Ickan, Radowieo, Kimpolunga, Suozawy 
do Krakowa (Wiednia Wrooławia Berlina, Wmezawy) kifee 

Laborcz (Pesztu) łowa przez Tarnów od 15 ozerwoa d0 
15 września

do Janowa od 1 izari do 15 wrześni* tylko w dni* powa*,
do Ławooznego (Munk za, Pesztu) Uhyrewa, Kałusz*!
do Sokala i Rawy ruskiej
do Tarnopola z dworca głównego
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia
do Janowa od 1 do 31 m aja i od 16 do 30 września codziennie
do Janowa od 1 czerwca do 15 wrześnią w niedziele i święta
do Ickan (Jass, Gałaozu) Husiatyna, Kałusza, Szep*rowi*a-Hu„

do
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoezysk. Brodów, Kopyezynieo, Husiatyna, Grzymałowa 
z dworca głewnego 

do Podwołoezysk itd. j .  w. z dworca, Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina); 
do Ickan (Bukaresztu, Oonstanoy)
do Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Uhyrowa, Sambora 

Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymauowa, Iwonicza Krosna 
do Brzuchowio od 7 maja do 10 września

UWAGA. Csas środkowo-europejeJd rółni się od esatu lwowski o 36 
nut a mianowicie *. 12 godsina w esasie środkowo - eur opejekim  =  13 gods. 36 
esasu lwowskiego.

Na sezon! otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: RogÓŻki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Mety japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

wszystko bardzo gustowne I w wielkim wyborze poleeąją

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo firossa.

Z drukarni i litografii Piiiera i Spółki,


